10 gr. 


10 gr. 


NOWINY CODZIENNE 


Walszawa, Sobota 2 stycznia 1837 r. 


Nowy rok na Zam 
Niedysponowany Marsz. Śmigły-Rydz 


przesłał swe życzenia lisiownie 


Nr. 2 


ZYD ARĘDAKZ NILEGMIĘNNYCH  BORGÓW, 


CZYLI 


KREDYTU POZWALA, PRZEZ CO PODDAŃSTWO : SIĘ 
ROZPIJA. ROZHULTAJA, WOŁY, KONIE, KROWY, CHŁO- 


PL PRZEDAJĄ... 


AREDARZE OSZUKUJĄ PODDANYCH, 


PRZYPISUJĄ KRYSKI, PAROBKÓW ŻONY I DZIECI G0- 


SPODARZOWI 
DO TRZECIEGO POKOLENI 


Kubo Czytelników AB 


Wobec Dbezustannej kampanii 
oszczęrczej przeciwko ruchowi 
narodnawo - radykalnemu i „ABĆC* 
uważamy za konieczne stwierdzić 
i powtarzać będziemy  codzieh 
nie, że 


ROZPAJAJĄC..., 


WARSZAWA, 1.1. (PAT) 
Pan Prezydent Rzeczypuspolitej 
przyjął dziś życzenia noworocz 
ne kierowników naczeinych orga- 
nów państwa, po czym w ich o 
toczeniu wysłuchał Mszy świę- 
tej, odprawionej w kaplicy zam 
kowej przez kanełana przybocz: 
nego ks. prałata Humpolę. Po na 
bożeństwie złożył Panu Prezy- 


— 


Wojska narodowe hiszpańskie 


Posuwają się naprzód 


Czerwonym przeszkadza pogoda 


SEWILLA, 1. 1. (PAT.). Gen. 
Queipo de Llano w audycji radia. 
wej dn. 31 grudnia oświadczył: 
Na różnych -frontach nie zaszło 
nic ważnego. Na odcinku Teruel 
wojska rządowe atakowały w kil- 
"ku miejscach 4:krotnie. Ataki od- 
parto, przy czym wojska rządowe 
straciły wielu poległych, wśród 
nich są płk. Jimenez de la, Linaza 
i mjr. Alfonse Morin. Wzięliśmy 
3 czołgi sowieckie, Na odcinku 
Rouda wojska narodowe posunęły 
się nieco naprzód. 


Powstańcy uwoin il 


_ 503 zaaładników 

PARYŻ, 1. 1. (PĄT.). Kores- 
pondent. ijfavasa z Avila po stro- 
nie powstańców donosi: posuwaa 
jąc się naprzód od Lopera; pow- 
sBtańcy zwoinili 500 zakładników, 
których porzuciły cofające się 
wujska rządowe. 


LONDYN, 1. 1. (PAT.). Reuter | 
donosi z Madrytu: 43 obywateli | ria ostrzeliwała skutecznie skons 
brytyjskich opuściło dn. 1 bm. |centrowane oddziały powstańcze. | 


| Puerta del Sol. 


dentowi życzenia noworoczne J 
E. ks. kard. Kakowski, a następ 
nie zgromadzeni w szeregu 
sal zamkowych ' przedstawiciele 
władz, urzędów i instytucyj cy- 
wilnych i wojskowych, duchowień 
stwa katolickiego i innych wy: 
znań oraz organizacyj społecz: 
nych. 

Nie megąc z powodu niedyspo- 


Bombardowanie o północy 

LONDYN, 1. 1. (PAT.). Reu: 
ter donosi z “Madrytu: wojska 
powstańcze przerwały spokojny 
obchód powitania nowego roku w 
stolicy zrzucając punktualnie © 
godz. 24 12 pocisków na plac 


Słaba działalność 


cZerwonycn 
WALENCJA, 1. 1. (PAT.). A- 
gencja rządu hiszpańskiego do- 
nosi: Lotnictwo republikańskie 
wykazywało na skytek zlej pogo» 
dy nieznaczną działalność. Rząde- 
wy oddział patrolujący bombar- 
dował trzy pociągi idące do Tes 
ruel. Na froncję Kordoby eska- 
dra samolotów rządowych obrzu- 
ciła bombami samochody ciężaro, 
we konwojowane przez powstań- 
ców. 
Na froncie madryckim  artyle- 


Madryt udając się do Alicante, |Z powodu niesprzyjającej pogody 


gdzie wsiąść mają na statek, uda- 
jący się do Marsylii, 


działalność piechoty była nic- 


znaczna. 


Orędzie noworoczne 
króła Jerzego VI 


LONDYN, 1. 1. (PAT.). Ogłos 
szono orędzie noworoczne króla 


was i błagamy Boga,*by uas pros 
wadził j dał nam siły do pracy, 


Jerzego 6-go do poddanych. W ,którą podjęliśmy“. 


pierwszym dniu nowego roku za 
mojego panowania — brzmi orę- 
dzie — składam wszystkim naro» 
dom mojego imperium serdeczne 
życzenia szczęścia. Zdaję sobie 
sprawę całkowicie z odpowiedzial 
ności ciążących na moim szlachet 
nym dziedzictwie. Przyjmuję je z 


Już drugi miesiąc upływa 


tym większą ufnością, że wiem, od chwili, gdy obejmując ca- 
iż mam obok siebie królowę-mat- |łokształt interesów „ABC“, po 


kę i moją małżonkę. 
słowa, wypowiedziane przez mego 
„ojca w dniu jubileuszu, mówiąc: 


Powtarzam daliśmy do wiadomości 


na- 


szych Czytelników i świata go|nawet kierunku 


A O R ZZOZ O Z Z Z Z Z WE nnn a ona 


| zycji przybyć osobiście na Za- 
| mek, pan marszałek Śmigły- Rydz 
|przesłał Panu Prezydentowi Rze- 
czypospolitej listownie życzenia 
noworoczne, ': przez swego adiu- 
tanta rtm. Mańkowskiego. 

Pan Prezydent odpowiedział 
panu” marszałkowi również pis- 
mem odręcznym. 

W południe pan Prezydent 
Rzplitej w sali rycerskiej przyjął 
życzenia od korpusu dyplomatycz 
nego. Ambasador turecki Ferid 
Tek jako dziekan korpusu wygłos 
sił przemówienie, na które odpo- 
siedział pan Prezydent. 


W G.1.S.Z. 


WARSZAWA. 1.1. (PAT). — 
Dziś w Generainym Inspektora- 
cie Sił Zbrojnych została wyłożo- 
na specjalna księga dla pragną- 
cych złożyć życzenia noworoczne 
panu marszałkowi Śmigłemu-Ry- 
dzowi. £ 

Do księgi wpisali się: członko- 
wie rząda z panem premierem 
gen. Sławoj - Składkowskim na 


Wielkie wrażenie w Wiedniu 


idących konfliktach, 
między *'przywódcami partii hit- 
lerowskiej i Xierownictwem ” sił 
zbrojnych Rzeszy. 


wywołały doniesienia o daleko 


rem arnui na czele. cztonkawie 


korpusu dyplomatycznego, atta- 
ches wojskowi, przedstawiciele 
władz administracyjnych oraz 


szereg osób eywilnych. 


Oiwarcie kolei 
Sierac — Toru i 

Jak się dowiadujemy, w poło- 
wie stycznia nastąpi , uroczyste 
otwarcie kolei Sierpc — Toruń. 
Prawdopodobnie w otwarciu ko- 
lei weźmie już udział marsz. Śmi 
gły Rydz. 


1) „ABC“ jest niezaieżnym pi- 
smem narodowym, y 

2) „ABC*walczy z zydami. ko- 
muną, sanacją i masonerią, 


3) „ABC'” liczy w swoim zespo- 
le redakcyjnym pięciu b. więż- 
niów Berezy. 

'4) „ABC“ bpędąc 
chu narodowo 
walczy o nowy 
oparty na zasadach sprawiedii- 
woścj społecznej. 

5) „ARC* jest pierwszym pi- 


i 
organem ru- 
radykalnego. 

ład w Polsce, 


GŁÓD 1 UBÓSTWO AŻ 
A ZASZCZEPIAJĄ”. 


„Instruktarz ekonomiczny”- 
(Warszawa 1186 r.). - 4 


" fok Xil 


( 


smem u Polsce, które wypowie” 
działo bezwzględną walkę dykta- 
iurze żydowskiej w "dziedzinie 
ogłoszen. * 4erwaliśmy wszelki 
kontakt żydowskimi biurami 
ogiuszen. Vo naszej akcji prg- 
iączyło się dutąd tylko jedno pol- 
skie pismo cndzienne. 

6) Program „ABC* w sprawie 
żydowskiej połega na oddzieleniu 
elementu pviskiegu od żydowskie- 
go we wszystkich dziedzinach i 
wysiedleniu żydów z Polski. ` 

„Raz jeszcze zwracamy się do 
naszych (żytelników 2  pruśbą, 
by zechcielji nam komunikować 
è wypadkach szkalowania nasze- 
go pisma, sby umożliwić nam od- 
powiednie  reagowagie wobec 
Szczerców. 


b 


_ Miemcy wobec wypadków h szpańskich 
Narada u Hitlera 


nad nowym stanowiskiem Włoch 


4 
PARYŻ, 1. 4. (tel. wł.). Niektó- 
re agencje. telęgraficzne podały 
wiadomość jakoby Rzesza Nie: 
miecka miała przyłączyć się do 


oSLroż* 


Szef niemieckiej marynarki wo 
jennej, admirai Róder, podał się 


Politycy hitlerowscy deklarują | 40. dymisji na tle tych tarć i kon- 
się za najdalej idącą interwencją | fliktów. W Berlinie mówi się row- 


stańcom hiszpańskim. 
W kołach politycznych Paryża 
twierdzą jednak z całą * stanow- 


czele,” przedstawiciele Senatu ij stanowiska Włoch w Sprawie nie- | czością, że pogłoska ta nie odpo- 
Sejmu, generalizacja z inspekto- | interwencji w Hiszpanii i zrezy- 


Zatarg w Trzeciej Rzeszy 
Wojsko przeciw akcji w Hiszpanii 

| armii i floty doradzają 
ność i przestrzegają * przed zbyt 


jakie w| dalekim wciąganiem ! Rzeszy 
ostatnich czasach zaznaczyły się | hiszpańską awanturę. 


wiada prąwdzie. Przeciwnie, 0: 
statnio odbyć się miały w Berli- 
nie rozmowy między ambasado- 


rem włoskim a min. Neurathem ! 
w sprawie utrzymania dotychcza. 


sowej sytuacji odnośnie poriocy 
powstańcom hiszpańskiim. 


cja przy udziale 
„Auswartiges Amtu* oraz wybit- 
|niejszych członków kierownictwa 
partii narodowo - socjalistycznej, 
na której zapadły decyzje wywar: 
cia nacisku na Włochy, by te nie 


| Niemiec w Hiszpanii, gdy tym-, nież o zmianach w naczelnym do" | wycofywały się z pomocy dla na- 


czasem czołowi przedstawiciele 


| wództwie armii lądowej. 


Wyniki konkursu 
ABC na świazdkę 


Drukujemy dziś na Str. S-ej 


perapi utrwala panowanie 

żydów nad prasą polską. 
Mamy szereg dowodów w 
ręku, że niektóre 


gazety, jskich 
narodowego, ; 


nie kierunku, która dziś pogo- 
dziła się z tym. że jest karmio 
na „z ręki“ przez kilku żydow 
rekinów . ogłoszenio- 
wych. 


rodowych wojsk hiszpańskich. 

Niemieckie koła polityczne wska 
zuja, że gdyby Włochy į Niemcy 
przestały pomagać powstańcom 
hiszpańskim, a utrzymana byłaby 
pomoc Rosji dla wojsk czerwo- 
nych, to losy wojny hiszpańskiej, 
| która i tak przekroczyła już da. 
| leko ramy zatargu wewnętrznego, 
byłyby przesądzone. 


Odwaga oportunistów 


kiamowych muszą być ujaw- 
nione. 

| Nie wymieniamy jeszcze 
ani właściwych organów pra- 
sy, ani też przedsiębiorstw spe 


gnować z udzielania pomocy pow;. 


W sobotę, w „siedzibie kancle- 
rza Hitlera w Berchtesgaden oŭ- 
w |była się w tej sprawie konferen- 
przedstawicieli 


Zwycięstwo czerwonych stwo- 
rzyłoby na półwyspie lb-ryvjskim 
nowy punkt zapalny, ktery- nie- 
wątpliwie stałby się w najbliże 
szym czasie przyczyną ogólno- 
europejskiego pożaru. 


Odpowiedź niemięcka na notę, 
zawierającą propozycję zaprze- 
stawia pomocy powstańcom Bisze 
pańskim, nie będzie najprawdo- 
podobniej oficjalnie ogłoszona, a 
jedynie doręczona rrzedstawicie- 
lom dyplomatycznym * Anglii a 
Francji, jako ściśle tajna. 

Koła polityczne Paryża są bare 
azo zaniepokojone rozwojem wy- 
padków hiszpańskich, widząc W 
i nich poważną możliwość wybu- 
chu nowego zatargu. 


= mmm. 


Stan Ojca Św. 
bez zmłan 


RZYM, 1. 1. (PAT.). W stanie 
zdrowie Papieża nie zaszły zmia: 
ny. Lekarz adwiedził Papieża 
zrana jak zwykłe. Żadnego biule» 
tynu nie ogłaszano. 


Czań - Su- Liań 
W WwiĘZiENIU 
NANKIN, 1.1. Czań - Su - Liań 
został osadzony dn. 31 z m.'w 


więzieniu wojskowym. Ułaskawia 
nie nastąpi niebawem. 


Brodnica protestuje 
przeciw DBezdożnictwu 


spodarczego, że przyjmujemy jdają pod różnymi postaciami „za-| A zebraniu rady powiatowej 


t bę | i - i 4 i I A tymczasem, wystarczyło- cjalnie w tej dziedzinie t 
„Królowa i ja poświęcimy zawsze ogłoszenia tylka za pośrednic- tak daleko idące premie biu-;hy stanowcze wystąpienie kil- |służonych”, ale i na to przyj- 
wszystkie swe siły na służbę dla |twem akwizycji chrześcijań- rom  ogłoszeniowym - żydow- |ku najwięcej ideowo zaanga- | dzie pora właściwa.e Być mo- 

skiej. skim, że utrudniają, a nawetiżowanych organów, aby zro-jże, że niektóre pisma już się 
Poza jednym tylko dzienni-| uniemożliwiają konkurencję :bić wyłom w monopolu żydow | przygotowują do zrezygnowa- 
kiem połuduiowym, cuła pra- polskim biurom. skiej kłiki ogłoszeniowej. nia ze stosunków z żydowski- 


praktyki i 


ą H za i ; -| Wskutek takiej AT i bi i. Oby to zrobiły jak 
Niepowodzenie sa polska: i narodowa nabra |. AS i Skoroby za przykładem | +. meme irek vi jał 

è ła wody w usta w tej właśnie żydowskich metod konkuren- 'ABC* ło chociażby 5 najprędzej! í 
kciarzy sprawie cji, większość przedsiębiorstw | poszło cHoclazdy » DO-| Dziwi nas tylko odwaga -o 

sekCiarzy dbanie się, że dzienniki krajowych, w tym bardzo wie4 92) (nych AŻ warszawskich portunistów. eu 

PT" d j » ZE I , KROK. A „ji prowincjonalnych, jesteśmy i vC : 
aia w Osemianie zabranie pro. pnaiące na celu zwalczanie sum e wdzone pihe gydowakich przekonani, że monopol zo- premian o aa mówia 
E rm! Po.|premacji żydowskiej w życiu I sł = o jstałby radykalnie zlikwidowa E Eph i O S OTN u awi 


'pagandowe. Na zebranie przyby* gospodarczym — na pewne SWE akçje ogłoszeniowe. 
ło około 40 osób. Jeden z mów-ļķwestie ich dotyczące, nie rea- 
ców począł obrażać uczucia reli- sują. ; 


gijne katalików, co wywołało go-j 


i wszelkie znaki na niebie i zie- 
Wynik: kilku-  potentatówi”S' , 4 mi — trzeba niepośledniej od- 
ogłoszeniowych żydów, decy- Które zZ przedsiębiorstw wagi, aby uporczywie trwać 
Ae łe . duje, jakie budżety reklamo- przemysłowych lub handlo-jprzy systemie współpracy, 
OR i zicht Gehra-| A tymczasem nobłesse obli- we będą przeznaczone dla po-jWSch polskich, a nawet zagra który kiedyś może być dosta- 
Aa G RE bs „ge: nie wystarcza zachęcać in- lwa dh -inicznych. oddałoby całoksział( 3 So Mc 
n'e przerwano i sekciarze wyszli |hych do bojkotu towarów ży- szczególnych organow PREY: i bir 4 RS A ORSZ adl tecznym i uzasadnionym po- 
na ulicę, gdzie jednak czekał już | q wskich + trzeba samemu >. oczywiście prasa, Foałks- og 8 BPSC żydow wów: wodem reakcji czynników mia 
na nich tłum ludzi z Oszmiany i AŻ x kł d p frontu w każdym wypadku WEG: że w ten sposób za-| rodajnych — przeciwko fir- 
okolic. owad ała: 03. liest uprzywilejowana; ochła-;myka sobie współpracę z ca-| mom i jednostkom. ujawniają 
+ . Ogłoszenia nadsyłane gaze-i py, dia świętego spokoju, do- jłym odłamem prasy narodo- cym tak przerażiiwa odwa- 
Ludność, dając wyraz swemu liom polskim przez żydowskie słanie i prasa narodowa. j wej? 
oburzeniu pobiła sekciarzy, któ-\biura owłoszeniowe, są żydow | Te właśnie ochłapy 
rzy schronili się do domu, w któ-| skim towareni, i na to Żadna szają ją do 


Również gazety, propagują-| 


w Brodnicy radny Oleszczuk o- 
stro zaprotestował przeciwko bez. 
hożnictwu wśród nauczycieli. Ro- 
dzice uważają takie ' postępowa- 
nie nauczycieli za „wpajanie w 
dzieci niedowiarstwa* į proszą © 
obronę naszych wiekowych. tras 
dycji chrześcijańskich. Pismo re 
dziców z ich podpisami złożył na 
| ręce p. starosty radny Oleszczuk, 
jednocześnie prosił o interwencję 
w kuratorium. P. starosta pismo 
to przyrzekł odesłać do inspekto- 
ra szkolnego. 


Wymiana 
4.080 zakłatników 
w H-szpanii 


PARYŻ, 1. 1. Z Szint Jean 8e 
Luz donoszą: Rokowąnia o wy- 
mianę zakładników między wla- 


zmu-| My ze swej strony uprzedza- 
3 Q0 4 1 przemilczenia my, że w walce o odżydzenie | ce dziś antysemitvzq: — mogą dzami w Burgos i Bilbao mają 
rym poprzednio mieli zebranie. |kszujsiyka nie nie poradzi. sprawy. ę 
Tłum wtargnął za nimi, wyłamu-|Gorzej, gazety przyjmujące! Gdy sprzedawczyk w 


działu ogłoszeń, będziemy konj właśnie w okresie zwycięstwa przebieg pomyślny. Jak się zdaje 

: : dy Po-|sekwentni i nieubłagani, gdyż | idei narodowej, znaleźć się dziś wieczorem jeszcze dojdzie 

jąc okna i drzwi. ogłoszenia od żydowskich |znańskim oddawał w ręce nie |jest to sprawa z naszego punk | pod pręgierzem oskarżenia pa! do decyzji, której 'mocą ogółem 
Sekciarze ledwie  zdoląli u-|błur ogłoszeń, nabywają to-,mieckie posiadłość. — był po-jtu widzenia zasadnicza i do-| prastu.. o obłudę. 14000 osób odzyska wolność 

mknąć z rąk oburzenego tłumu. iwar specyficzny. Handel tymitępiany.przez prasę, tego właśjniosła. Kulisy wydziałów re-| Sapienti sat Ż ; 


Str. 2 


Senat Francji zatw.ercził jednomyśln e | | Niezrozumiałe stanowisko żydów 
w spraw.e kosze rnego rzeźniciwa 


Projekt ustawy o pożyczce dla Polski 


Kiedy uchwaii ustawę Sejm Polski? 


PARYŻ, 1. 1. (PAT.). Senat u- 


chwalił jednomyślnie w obecności ! 


274 obecnych ustawę o póOżycz: 
kach polskich, po czym posiedze- 
nie o godz. 2 min. 45 przerwano 
do godz. 5-ej rano. 

PARYŻ, 1. 1. (PAT.). Noc syl- 
węstrowa w parlamencie francu- 
skim zeszła na t. zw. „czóżenko” 
prawodawcze, krążące pomiędzy 
izbą a senatem z projektem bud- 
żetu j reformy podatkowej. 

Senat już po północy uchwalił 
w drugim czytaniu budżet więk: 
szością 231 przeciw 31, a następ- 
nie przeszedł do projektu ustawy 
W-wa. 0. OE * 1% 


„Konwers'a obligacji 
austriackich 


Ukazało się rozporządzenie mi- 
nistra skarbu zarządzające prze- 
prowadzenie w ciągu r. 1937 kon- 
wersji obligacji kolei austriac- 
kich: Karola Ludwika, Albrech- 
ta, Północnej im. cesarza Ferdy- 
nanda i Węgiersko - Galicyjskiej, 
należących do osób, które w 1924 
nie uwiarogodniły dostatecznie 
swego obywatelstwa i prawa wla- 
sności obligacyj. ~ 

Dla tych osób obowiązywać bę- 
dzie przy konwertowaniu sto$1- 
- nek: 1 zł. równa się 1.800.000 mk. 
pol., równa się 2.571.425 koron 
nominalnych. 


Trzecie porozumenie 
polsko-niemieckie 


Rozporządzeniem Prezydenta R. 
P. wprowadzono tymczasowo w 
życie podpisane w Warszawie 21 


I 


o pożyczkach polskich. 

Izba deputowanych po uchwa- 
leniu ze zmianami projektu usta- 
wy o reformie podatkowej j ode- 
słaniu go do senatu przerwała o 
godz. 24-ej obrady do 2sej w nocy 
dla rozpatrzenia odesłanego z se- 
natu projektu budżetu. 


Za namową kochanki 


zamordował żonę 


W pow. dąbrowskim pod Otfi- 
nowem w dzień wigilijny znale- 
ziono w przydrożnym rowre nie- 


| przytomną pokrwawioną kobietę. 


| 


Była to 5l-letnia Agnieszka Za- 
biegałowa z Czyżowa, która prze- 
wieziona do szpitala zmarła. 


Jak się okazało po przeprowa- | zaś po śmierci żony objąć w cał- 


dzonym badaniu prawdopodobnie 
mordercą był mąż 


Brisbane 
najlepiej opłacany dziennikarz 


Za co zarabia się 110.000 zL miesięcznie ? 


Umarł w zeszłym tygodniu Ars 
tur Brisbane najlepiej zarabiają 
cy dziennikarz w Ameryce i na 
świecie. Za codzienny artykulik 
w żółtej prasie Hearsta pobierał 
260.000 doiarów rocznie, 


Brisbane pisał aperçu o wypad 
kach politycznych. Były to rekor» 
dy banalności, bezmyślności, jed- 
nostajności. Króciutkie, głupiut- 
myś 


Zabiegałowej | 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Prasa żydowska zewielkim nie- 
pokojem przyjęła projekt chrze- 
ścijańskich 


czych, domagających się wyod- 


związków _ rzeźni= 


Órgzn zz cja 
kontroli skarszowa] 
Ukazało się w Dzienniku Ustaw 
rozporządzenie ministra Skarbu, 
normujące organizację i zakr 
działania kontroli skarbowej, któ- 
rej wprowadzenie wywołało sze- 


powiedzią.., 

* Dodajmy, że wrzask żydów 
przeciwko podobnej ustawie rzu- 
ca osobliwe światło na „religijne“ 


l W Po'sce sA. 
We- rębnienia wyrobu ko 5ch wef podłoże walki o szechitę, Prawe| reg sprzecznych wiadomości o 
Jak się dowiadujemy, we wto.|dlin i koszernego jałkarstwa Wij żydowskie zabrania żydom han-| wsżechpotędze tego organu. j 
rek zbierze się prawdopodobnie| odrębne rzemios odzi o to, f dłu wieprzowiną, a nawet hodo- Według brzmienia rozporzą- 


Sejm polski w Warszawie, na któ- | że wiele jatek 
rym zapadnie uchwaja akceptują. niepewnej sytuacji uboju rytual- 


4 


by rzeźnictwo żydowskie w 


warszawska izba przemysłowo - 
handlowa wyłoniła swe  desinte- 
ressement w tej, Bprawie, zaś 
izba rzemieślniczą "zwieka z od- 
LGD TI CEE. E O 


46-letni Władysław, pod wpły* 
wem namowy ze Strony swej ko- 
chanki, służącej Z3letniej Wero- 
niki Kawówny. Zabiegało wypie- 
ra się zbrodni. Prawdopodobień- 
stwo zbrodni zwiększa fakt, że 
Zabiegało zaniedbywał swą żonę 
mając kochankę, spodziewał się 


, 


Ryba z trąba 

„PAT“ w dniu św. Sylwestra 
dał taką dapeszę: 2 Trypolisu 
donoszą: Rybacy tuziemcy wyło- 
wili niezwykły okaz ryby z głową 
przypominającą  mrówkojada z 
trąbą w rodzaju słonia. Ryba ta 
posiada olbrzymie uszy i niezwy- 
kłej wielkości jamę ustną bez zę- 
bów. * 


Rekordowy io 


przez Atlantyk 

NATAL. Lotniczka Ma- 
ryse Bastie, która wystartowała 
czonym czyimś  intellektem, 2] dziś rano z Dakaru, przeleciała 
Brisbanem to nie groziło. Ostat: | Atlantyk południowy i wylądo- 
nia kuchta czytając jego artykuł | wała w Natalu o godz. 16.28 we- 
„wstępny“ była pewna (i nieraz | dług czasu miejscowego, po 12 
słusznie), że potrafiłaby sklecić godzinach i 5 minutach lotu. 
KE lepszego. 

Brisbane poruszał co dzień 12-— 
15 tematów, wszystkie nasuwały 
mu refleksje godne najgorszego 
matoła. Czytało to co dzień kilka- 
dziesiąt milionów ludzi, w minutę 


kowitę posiadanie jej 12-morgo- 
we gospodarstwo. 


$yiwes.rowa sensacja | 


owskich wobec | wli wieprzów, . inne 


mach produkcji mięsa i wędlin | żydom nawet przymusowego prze- 
koszernych. Jak "dotychczas atoli | strzegania przepisów ich religii. 


Wieści z kraju. 


dzenia kontrola skarbowa ma je- 
dynie nadzorować produkcję i 


5 so 
trefne" poz Dag. i 
p pozwala sprzedawać, ale 


ca projekt ustawy o0 pożyczce | nego, przerzuca się na- bandei jz wielkimi ograniczeniami; tak|obrót artykułów akcyzowo-mono- 
- francuskiej. mięsem niekoszernym: - Reali- | więc "wprowadzenie w życie żą-| polowych, zapobiegać i zwalczać 
bizacja tego projektu ” zamknęłae| dania - chrześcijańskich : rzeźni- przestępstwa akcyzowo - monopo- 


ków szłoby po linii umożliwienia | lowe, słowem ma być organem 
wykonawczym władz skarbowych 


akeyzowo-monopolowych. 


Z ot || o | i , mo walił 
p Ld $ < z LP 
Samoloty amerykańsx.e dla Hiszpanii 
eksportuje komumzująca organ zacja 
WASZYNGTON, Urzędni- | albowicm „Special Organisation“ 
cy depertamentu stanu stkdeń, | otrzzanikń zgodnie z prawem 
dzają, że nazwa towarzystwa, któj prawo eksportu wymienionych 
re otrzymało licencję na eksport| materiałów do Hiszpanii. 
do Hiszpanii samolotów i silników ; 
wymieniona jest w archiwach ze 
śledztwa, prowadzonego w r. 1930 
przez kongres w sprawie działal- 
ności komunistycznej w Stanach 
Zjednoczonych. 

Towarzystwo to p. n. „Special 
Organisation", powstałe w Sta- 
nach Zjedn., zajmowało się wów- 
czas reparacją silników lotni- 
czych, zakupywanych w Ameryce 
i wywożonych potajemnie do So- 
wietów dla użytku armii. Przed- 
stawiciele dep. stanu oświadczyli 
zarazem, że dotychczas nie zostało 
zdecydowane, czy będzie przepro- 
wadzone śledztwo w tej sprawie, 


Op'ece Czytelników 


Polecamy naszym Czytelnikom 
energicznego narodowca, p. A. G. 
b. ochotnika armii polskiej w r. 
1920, dwa razy rannego, pozo- 
stającego bez pracy od 6 lat. 
Jest on teraz bez żadnych śŚrod- 
ków do życia. Zona obłożnie cho- 
ra. Posiada licencję handlową. 
Brak środków na zajęcie się han- 
diem okrężnym. Przyjmie jaką- 
kolwiek pracę. Ewentualne zgło- 
szenia prosimy kierować do kan- 
toru „ABC" dia p. A. G. 


kie zdania, żadnej głębszej 


grudnia r. ub. t. zw. trzecie poroz) j 
żadnego polotu, ani cienia 


zumienie polsko - niemieckie o éli, 


przędłużeniu dotychczasowej umo , dowcipu. Ta płaskość zjednywała 
wy gospodarczej między tymi pań mu właśnie popularność. Amery- 
lkanin nie lubi czać się przytło- 


stwami do 28 lutego r. b. 


po odłożeniu gazety nikt nie był 
w stanie powtórzyć co przeczytał 
— takie to było bez wyrazu, bez 
sensu. Wyglądało to tak: 

a 


stwierdzono, dzięki dokon*”nym 
zabezpieczeniom, zniszczenia 
brzegów z roku na rok są mniej- 
sze. W Jastarni podmyte zostały 
wydmy na długość 900 metrów, 


Budowa portu 


w Wielkiej Wsi 
Przy budowie portu rybackiego 


namowy Stanisława  Szeremety 
rzucał na strzechę stodoły zapa- 
lany „zimny ozień', : 
Po wypadku przerażony chło- 
pak uciekł do lasu, gdzie powiesił 


Mussolini wygłosił wielką mowę w 
Rzymie, Ciekawym ile też mów wy: 
głosił on w życiu? 

LJ 


Stosunki między Hitlerem i Steli- 
nem są nadal bardzo naprężone. Pa- 
««. Jmiętam jak za mego . dzieciństwa 
kłócili się szerytowie Keysingtonu i 
Marcheru, dwóch małych miasteczek 
w sianie Texas, To musi być coś a- 
nalogicznego. . 

Powstańcy  posunęli się pod Ma- 
drytem o 100 metrów napr rzą* 
dowcy cofnęli się o 10u metrów w tył 
Obie strony wydały komnnikaty de- 
noszące a zwycięstwie. Zwolennicy 
obu siron mają więc powód da rado- 
ści. Jak to czasem przestrzen (00 
metrów wiele znaczy. Niekiedy na- 
wet jednego metra — np. dla teną- 
cego pod czy nad poda. 


It.d. i t d. Brisbane miał 
zawsze pod ręką dictafon, tak bał 
się, by nic utracić którejś ze 
swych cennych myśli. Jakież mu- 


Brisbane był wielkim, od dzie» 
ciństwa, przyjacielem Hearsta. W 
nekrologach żółta prasa miano- 
wala go największym dziennika- 
rzem wszystkich czagów. Dią Aa 
merykanów najlepiej zarabiający 
jest zawsze największym. 

Może to znamienne, że najwię- 


| wodną -z płytami 


w Wielkiej Wsi wykonane zosta” 
ły wszystkie prace wodne. Doko" 
nano umocnień falocnrenów, zbu 
dowano bocznicę kolejową i szo- 
sę dojazdową 'z jednym most- 
kiem, ukończone konstrukcję pod 
falochronu 
wschodniego i zachodniego, oraz 
wykonano 60 metrów nadbudowy 
mola zachodniego o wysokości 3 
metrów. Zbudowano dom biuro- 
wy i mieszkalny, magazyny i ta* 
mę ochronną żelazo - betonową 
we wschodniej części portu. Port 
ma być gotowy w jesieni 1937 r. 


Zaw.eszenie cziałainości 


niemieckiego Związku 
Kobiet 


Starostwo w Tarnowskich: Gór mieszkania 
rach zabroniło prowadzenia dzia strzałami z rewolweru położył ją 
Malności niemieckiemu Związkowi trupem na miejscu. Po dokona- 
siały być te mniej udane myśli? | Kobiet, który istniał od paru lat niu zbrodni Feirych oddał się 
w Radzionkowie, Przyczyną tego, Sam w ręce policji. 


|zarządzenia jest fakt, że związek 

ten przekraczał w swej działalno 
ści przepisy ustawy o stowarzy* 
szeniach ~ ~ 


Podmywanie brzegów 
nad polskim morzem 


|nicy wydmy podmyte zostąły w 7 


. 


| 


się na drzewie. 


Znies.en e jarmarków 
w Pleszewie 

Urząd wojewódzki w Poznaniu 
zatwierdził uchwałę Rady Miej- 
skiej w Pleseewie, znoszaca jat- 
marki kramne. Jarmarki w P;ce 
szewie były znakomitą okazją do 
robienia interesów przez żydawe 
skich handiarzy z Kalisza. Znie- 
sienie tej okazji przyczyni się do 
wzmocnienia polskiego kupięctwa 
i rzemiosła w Pleszewie. (h. 8.) 


Wyrok śmierci 


w Poznan u 

Sąd Apelacyjny w Poznaniu Zá, 
twierdził wyrok Sądu Okręgowe- 
go w Ostrowiu, skazujący ma 
śmierć Mariana Białkowskięgo ża 
morderstwo popełnione w grud- 
niu 1935 r. w Krotoszynie na mał. 
żonkach Gapikach. W morder- 
stwie brali udział oprócz Biał- 
kowskiego niejaki Feliks Karol- 
czak i żydówka Chańcze Wejntrau 

SIĘDLCE, 1. 1. We wsi Pietru bówna. Sąd Apelacyjny po wysłu. 
sy w zabudowaniach Michała jchaniy opinii psychiatrów ga: 
Wolskiego wybuchł pożar, który |twierdził wyrok Śmierci na Bigl- 
zniszczył całkowicie stodołę, obo | kawkiego, karę 10 lat więzienia 


a jedna z wydm zniesiona została 
na szerokość 10 metrów. W Kużź: 


punktach a na długość od paru. 
metrów do 500 m. Płyta tamy Sy» 
siemu holenderskiegc pod Kar- 
wią uległa załamaniu, a funda- 
menta podmytę. Wszystkie uszko: 
dzone odcinki brzegu polskiego 
są stale naprawiane. 


Zamerdowzł żonę 


dwoma strzałami 
W Łodzi niejaki Alfred Fel- 
rych pracownik piekarski, za- 
mieszkały przy ul. Kraszewskie- 
10, zamordował swą żonę Em- 
mę, z którą nie żył już od dwóch 
lat. Gdy Feirychowa przyszła do 
męża, ten dwoma 


Samobójstwo 
sprawcy pożaru 


Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające symboliczną scenę żegna- 
nią Starego 1936 Roku, przez popularną, małą amerykańską gwiaz. 


cej zarabiał dziennikarz, który był! Komisja Urzędu Morskiego z| rę, narzędzia rolnicze i gospodar 


dla Karolczaka i karę umieszcze- 
nia w zakładzie poprawczym niee 


najbardziej bezosobowy, 


Gdyni dokonała badań eałego|cze. Pożar spowodował syn Wol- 


dę filmową, Shirley Temple. 


W. SAWICKI 


1) 


WALKA 
O SZTUCZNĄ ' ZORZĘ 


Powieść 


Gdy konsul Modliński kończył śniadanie, przyniesiono 
mu depeszę, nadaną w Warszawie i zawiadamiającą %0, 
e przybyciu jego syna Piotra do Torunia o szóstej po po- 


łudniu. 


Ręka konsula lekko drżała, gdy odkładał telegram na 


bok. Nie mógł sobie wytłumaczyć powodu tej nagłej podró- 
ży. Piotr był aktorem w jednym z większych teatrów war- 
szawskich, i właśnie teraz sztuka, w której grał, nie schodzi- 
ła z afisza. Skąd więc ta nagła podróż do Torunia? 

Konsul wziął gilzę i zrobił sobie papierosa, zapomniał go 


jednak zapalić i poszedł do „biura“. Tak się nazywał w do- 
mu konsula długi pokój na końcu korytarza, w którym prze- 
chowywano wszystkie papiery i akty firmy „M. H. Modliń- 
ski i Synowie — wyroby chemiczne”. Firma ta należała kie- 
dyś do najlepiej prosperujących przedsiębiorstw w mieście, 
obecnie jednak mało kto wiedział o jej istnieniu. Przycho- 
dził eo prawda, od blisko już czterdziestu lat. co rano o dzie- 
wiątej, jedyny obecnie urzędnik firmy, buchalter Jan Fron- 
czek, który sumiennie wysiadywał w biurze da gądziny trze- 
ejej. Co jednak w tym czasie robił. było zagadką nawet dla 
samego konsula. 


— Przyszedł teraz telegram — powiedział Modliński, kła- 


najba- 
nalniejszy. (k). | 


dac go na stole Fronczka. — Mój syn przyjeżdża dziś do nas 
zN arszawy. i 

Konsul był zdenerwowany i niespokojny. Nie mógł więc 
długo wytrzymać w pokoju. 

Przeszedł do przedpokoju, gdzie mimo letniego gorąca, 
włożył lekki czarny płaszcz i melonik. Wyszedłszy przed” 
domi, stał chwilę niezdecydowany. Odbywanie bezcelowych 
wycieczek, nie leżało w jega zwyczaju. Teraz jednak zupeł- 
nie nie wiedział, gdzie ma właściwie skierować swe kroki. 
Po prostu, już nie mógł dłużej wytrzymać w pokoju, w tym 
„biurze“, które działało na niego, jak muzeum starożytności, 
w towarzystwie napółzdziecinniałego staruszka, który zaj- 
mował się bezmyślną i bezcelową pisaniną. 

Po krótkim namyśle, konsul skierował się ku przystani 
statków nad Wisłą, po czym wolnym krokiem szedł na nowo- 
zbudowany most. Przez chwilę patrzał na szeroko rozlaną 
taflę Wisły, na której już pokazywały się łodzie sportowe, 
a z dala widniał zbliżający się statek wycieczkowy. Na most 
wjechał właśnie autobus, zdążający ku cmentarzowi. Do- 
szedł widać do przekonania, że nie ma sensu w przedpołud- 
nie powszedniego dnia włóczyć się po ulicach bez żadnego 
celu. Można by jednak obejrzeć cmentarz. a być może, poga- 
wędzić ze starym dezoreę. ` 

Przed bramą cmentarną wysiadł z autobusu, kierując Się 
główną aleją wprost ku staremu grobowcowi rodziny Mo- 
dlińskich. Usiadł na ławee, zdjął kapelusz i rozpiął płaszcz, 
sapiąc astmatycznie. 

Rzucił okiem na listę nazwisk, wyrytych 
grobewym. Byłe jeszcze kilka wolnych miejsc. 

— fmię Pawła — myślał Modliński — byłoby tu też wy- 
ryte, gdyby nie pochowano go na jakimś innym cmentarzu. 
gdzieś daleko na wschodzie. daleko za słupami granicznymi. 
A może po prostu, rzucono jego zwłoki do jakiegoś dołu, 


na kamieniu 


brzegu otwartego 'Bałtyku. jakskiego 12-letni Ewaryst, który z | letniej Waintraubówny. (Ąh. 6.) 


wraz z innymi i zasypano ziemią niepoświęcaną. To jest naj- 
prawdopodobniejsze... 

Modliński wstał z trudem, wspierając się na lasce i do- 
szedł do bocznego wyjściu. Tędy opuścił cmentarz, zamyka- 
jąc za sobą starannie furtkę. À 


Obiad zjadł bez apetytu, a ze zwyczajnej drzemki po» 
obiedniej nic nie wyszło. Telegram jego syna wciąż go nie- 
pokoił. Pogodził się już dawno z nim i z jego zawodem, 
z tym, że I on, jako ostatnie z jego dzieci, przekreślił wszyst- 
kie jego nadzieje. Oswoił się już z myślą, że drugi syn, Pa- 
weł, nie żyje i że ostatni jego czyn za życia, był niesłychaną 
podłością w stosunku da ojca i brata. > 

Długo nie mógł zrozumieć pobudek, które kierowały dru- 
gim jego synem Piotrem, kiedy po pięciu latach studiów na 
wydziąłe chemii Palitechniki Warszawskiej, mając możność 


odziedziezenia przedsiębiorstwa, wówczas dobrze rozwijają” 
cego się, rzucił wszystko, by zostać aktorem. W końcu jed- 
nak i z tym się musiał pogodzić. 

Jak słyszał, Piotr zdobył sobie szybko olbrzymie powo- 
Gzenie, jego karierę uważano za zupełnie wyjątkową. Widać 
miał to we krwi, widać wina jego nie była tak wielka, a na- 


gła decyzja 
chwili wydawało. 


tak bezsensowna, jak to się ojcu w pierwszej 


Gdy wieczorem konsuł Modliński oczekiwał na peronie 
przybycia syna, z trudem opanował jakiś dziwny lęk. kióry 
go gnębił. Wkońcu nadjechał pociąg pospieszny z Warsza- 
wy. Wśród niewielkiego grona wysiadających, z łatwością 
rozpoznał konsul Modliński swego syna, wysokiego i barezy- 


stegn inężczyznę w szerokim płaszczu 


koloru piaskowego. 


Z daleka już witał Piotr Madliński ojca uśmiechem i ukła- 


NEM. 


(C. a. n.) 
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Polemika 

Pisma zajmują się oceną roku 
przeszłego | perspektywami na 
rok przyszły. „Warszawski Dzien 
nik Narodowy“ słusznie zwraca 
uwagę na niebezpieczeństwo ko- 
munizmu i na walkę z nim, która 
toczy się na terenie całej Euro- 
py. Wyciąga też stąd „Warszaw» 
ski Dziennik Narodowy słuszny 
wniosek, że 

Położenie zewnetrzne i układ sto- 
sunków europejskich, nakazuje nam 
przetę konsolidację, możliwą tylko 
przęz uporządkowanie naszych sto- 
sunków wewnetrznych i wyzwolenie 
polityki polskiej z pod wpływów po- 
litylci żydowskiej. 


Pan Tadeusz, ks. IV 
Na zakończenie zaś cytuje 
„Warszawski Dziennik  Narodo- 
wy“ słowa, wypowiedziane przez 
ks. Robaka do szlachty zgroma- 
dzonej w karczmie Jankiela (z 

„Pana Tadeusza", ks. IV): 

„Więc niedość gościa czekać, niedość 
i zaprosić, 

Trzeba czeladkę zebrać 1 stoły ` 
pownosić, 
A przed ucztą potrzeba dom oczyścić 
z śmieci, 
Oczyścić dom, powiarzam, oczyścić 
y= ` - "dom, dzieci!“ 


Pan Tadeusz, ks, VII 

Słowa te wypowiedział ks. Ro- 
bak, nakłaniajac do walki z Mē- 
skajami. W ks. VII klucznik Ger- 
wazy j.szlachta mylnie je tłuma- 


Nr. 2 


czę: 4 
Wszystkich was, kończył kiucznik, 

~ _ biorę tu na Świadki 

Czy Robak nie powiedział, że wprzód 

: nim przyjmiecie 

w dom wasz Napoleona, trzeba * 

wymięść śmłecie7 


Słyszeliście to wszyscy, a czy 
rozumiecie? 


Któż jest 5mieciem powiatu? Kto 
zdradziecko zabił 
najlepszego z Polaków, kto go 
j ukradł, zgrabił 
i jeszcze chce ostatki wydrzeć z rąk 
a ; dziedzica? 
Któż tò, może wam gadać?—A jużci 
Soplica — 
Przerwał Konewka — to lotr. — Oj 
to ciemiężyciei 
pisnął Brzytewka. ~~ Więc go kropić 
—_ dodał Chrzciciel — 
Jeśli zdrajcą — 1zekł Buchman — 
, więc na szubienicę! 
—Hajże — krzyknęli wszyscy — 
hajże na Soplicę! 
Po czym istotnie nastąpił na- 
jazd na Soplicowo, który skoń- 
czył się interwencją moskiewską. 
Na zakończenie wszyscy Polacy 
pogodzili się i Rosjan sprali. Na- 
„wat stad wynika. że najważniej- 
szą jest walka .z obcymi śmiecia. 
mi. Swoje zresztą też trzeba wy- 
miatąć, oczywiście... 


Gdzie ucieka sanacja ? 


„Kurier Poranny" opisuje zno- 
wnż sytuację polityczną w Polsce 
w tych słowach: 

„Niekióre odłamy dawnego obozu 
ponaijowegu, szczególnie te, które 
nie mają za soba tradycyj wuik nie- 
podległościowych, zastrachana wiel- 
kim krzykiem i hałasem propagandy 
„prawdziwych narodowców”, swinęły 
sztandary i nuże cichaczem bez or- 

u, w rozsypce przymykać ku 
prawicy nacjonalistycznej, 

Istotnie niektórzy b. sanatorzy 
cichcem głoszą hasła narodowe, 
alę za to gros „obozu sanacyjne- 
go“ hurmem wali do „frontu de: 
mokratycznego* į Fołksfrontu. 


Zachęcający przykład 
niemiecki 

Dalej pociesza się tym, że prze- 
ciw hasłu jedności narodowej 
konserwatyści (ci z „Czasu”') wy. 
sunęli hasło frontu chrześcijań- 
skiego, któryhy odpowiadał cen- 
trum katolickiemu w Niemczech. 
Piękna perspektywa dla katoli- 
cyzmu polskiego. Zbawienna inis 
cjatywa „Czasu“ (nigdy nie wia- 
domo, czy to, co ukazuje się w 
tym piśmie, wyszło z pod pióra 
Polaka czy żyda) wydaję się dla 
katolicyzmu mało nęcąca, choćby 
dlatego, że w Polsce katolicyzm 
nie potrzebuje wcale tak, jak w 
Niemczech wa]czyć z obozem na- 
rodowym. Wprost przeciwnie, 
istnieje głęboka harmonia między 
polskim nacjonalizmem i polskim 
katolicyzmem. 


„Front demokratyczny” 

Główną pocięchą „Kuriera Por 
rannego" są jednak postępy fron- 
tu demokratycznego. „Kurier Po- 
ranny” reklamuje szeroko walkę 
socjalistów z komunistami, po 
czym tak różowo przedstawia per 
spektywę współpracy lewicy z Sde 
nacją: 

„Poza tym uchwały tychże stron- 
niet w sprawie wzmożenia obronno- 
sci państwą j możliwość  rozszerze” 
nia tych uchwał w kierunku uznania 
antorytetu Naczelnego Wodza nie 
tylko w zakresie obronności krajy 2le 
fw dziedzinach związanych za wzmo- 
żeniem tej obronności — wyprostuje 
calkowicie sytuację po lewej stronie 
spoleczeństwa i stworzy platformę 
na której staje się możliwe szerokie 
porozumienie, idące w prawym kie- 
runku po przez radykalno - społeczne 
i demokratyczne grupy dawnego Bto. 
ku aż po te odłamy urganizacyj chrze 


W. Zateski | 


W ogonie koniunktury Światowej 


r 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Gospodarstwo polskie w roku 1936-tym 


Na początku roku ubiegłego go- 
spodarstwo polskie znajdowało 
się w stadium raczej powolnej 
poprawy. Trzeba przypomnieć, że 
w końcu toku 1935-go przeprowa- 
dzono szereg radykalnych reform 
gospodarczych, nie naruszających 
wprawdzie w niczym istniejącego 
ustroju, alẹ wpływających istoi- 
nie na podziął dochodu społecz- 
nego. Reformy te polegały na 
zwiększeniu obciążenia podatkos 
wego, przede wszytkim w odnie- 
sieniu do Świata pracy (podwyż- 
ka podatku dochodowego o 100 
proc. przy zniesieniu dodatku 
kryzysowego). Pową tym rząd 
przeprowadził obniżkę cen karte- 
lowych oraz rozwiązał kilkadzie- 
sigt namjaiej ważnych dla życia 
gospodarczego już nie drugo — 
ale ceuwartorzędnych karteli. Ob- 
niżka cen niektórych artykułów 
(np. cukru) dotarła w całości do 
spożywey, obniżka cen innych ar- 
tykułów dotarła do niego częścio- 
wo, : 
Te zasadnicze zarządzenia Zo- 
stały uzupełnione pewnymi wy- 
równaniami, jak np. obniżka ko- 
mornegó w starych domach i t. p. 

Całokształt tej akcji miał zna- 
czenie o tyle dodatnie, że przyczy- 
nił się do zrównoważenia budżetu 
i ożywienia zbytu niektórych wy- 
tworów kartetowych. 

Inwestycje 

Postanowiono jednak wyzyskać 

możliwości, jakie wytworzyły się 


po zrównoważeniu budżetu, by 
przeprowadzić na szergzą skalę 


piany robót inwestycyjnych. Stąd | 
kwota 175 milionów złotych, któ- |; 


ra z PKO, zakładów ubezpieczeń 
it. d. poszła na inwestycje kole- 
jowe. drogowe i elektryfikacyjne. 


Agitacja infiacyjna 

W początkach roku bieżącego 
rozwinięto energiczną agitację 
inflacyjną. Agitacja ta wywołała 
pewien niepokój w społeczeństwie. 
Obok tego zauważono wzmożony 
odpływ dewiz i walut ża granicę 
na-cele nie związana z bieżącymi 


potrzebami życia gospodarczego. |. 


Zwłaszcza przekazy ` przemy- 
słowców i kupców żydowskich do- 
sięgły znacznych rozmiarów. 

Równocześnie wywóz polski nie 
wzrastał w odpowiednim tempie. 
Przyczyn tego stanu rzeczy szu- 
kać należy przede wszystkim w 
brakach naszej struktury gospo- 
darczej to, zn. w organizacjach 
kartelowych, a zwłaszcza w ta- 
kich kartelach surowcowych, jak 
węglowy, żelazny i- in, króre 
przez drożyznę surowców unie- 
możliwiją zyskowny wywóz. 


Ograniczen a dewizowe 

To też na początku kwietnia 
zebrała się na Zamku narada, na 
której omówiono zarządzenia, ja- 
kie należałoby podjąć dla zaha- 
mowania odpływu dewiz. Po tej 
naradzie przesyłki dewiz za gra- 
nieę przybierały rozmiary z każ- 
dym dniem coraz większe. Co- 
dziennie niemal rozszerzał się 
krąg osób pospiesznie wywożą. 
cych kapitały. Zmusiło to do szyb- 
kiego ogłoszenia zarządzeń, wpro- 
wadzających w Polsce ogranicze- 
nia dewizowe. Dzięki tym ograni- 
czeniom dalo się jako tako utrzy- 
mać zapas złota i dewiz Banku 


ścijańsko - demokratycznych, które 
współpracę nawet z socjalistami ma- 
ją już w swych tradyciach partyj- 
nych, a ostatnio często realizują ją 
w akcjach zawodowych, 

To szerokie porozumienie demekra 
tyczne rozwiązuje również w dużym 
stopniu sprawę t. zw. Prontu Mor- 
ges, który by sią stał wówczas nie 
aktualny, bo doskonale zmieścił by 
się w szerszej koncepcji. 

Najlepsze w tym wszystkim jest 
szęrokię reklamowanie walki go- 
cjalistów z komuną. Jakby nie 
było „Dziennika Popularnego", 
18-tu komunistów wybranych Zz 
listy PPS w Łodzi, bolszewiekiee 
go numeru „Płomyka” itd. Cały 
front demokratyczny — to wyna- 
lązek komuny, to próba przygoto. 
wania sobie kiereńszczyzny, jako 
etapu pośredniego. 

A swoją drogą co za wspaniae 
ła socjeta ten „front demokra- 
tyczny!* Ma się tam zmieścić A 
socjal-komuna i Paderewski, į Si, 
korski. į Korfanty, i Witos, i Na- 
prawa (Grażyński i Korfanty: 
„jaka piękna to para”), no j © 
czywiście bracia, bracia, bracia... 

Tylko czy wszyscy z wyżej wy- 
mienionych mają po temu ochotę? 


Polskiego, jednak zatrzymano wy» 
płaty zagraniczne na około 150 
milionów złotych, by umożliwić 
zapłatę za surowce dla przemysłu 
którego produkcja wciąż wzra- 
stała. 2 


Rolnictwo 

Od połowy. roku czynnikiem 
wpływającym na znaczne ożywie- 
nie obrotów stałą się zwyżka cen 
rolniczych. Już teraz słychać gło- 
sy, Że co się tyczy zboża nie ma- 
my już nadwyżek wywozowych, Z 
drugiej strony za granicą ceny 
zbóż uległy poprawie. W tych wa- 
runkach wydatna zwyżka cen zbo- 
ża ma mocne podstawy. Rozsze- 
rza się ona i na inne artykuły 
rolnicze i rozszerzać się będzie 
nadal. 

Drugim czynnikiem. wptywają- 
cym na ożywienie koniunktury by- 
były wzmożone zbrojenia we 
wszystkich państwach świata. 
Wpłynęło to zwłaszcza na ożywie- 
nia produkcji żelaza. "ar 


Kropla w morzu 
Jednym słowem znajdujemy 


się obecnie na fali koniunktury 
zwyżkowej. Jeżeli fala ta dociera 
do nas słabiej niż do innych 
państw, to przypisać to należy 
brakom naszej strukiury gospo- 
daączej, to zn. przerostowi biuro- 
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ZAWIADAMIA 


ZE ODSETKI OD WKŁADÓW 
OSZCZĘONOŚCIOWYCH 


ZA I-gle PÓŁROCZE 1936 R. 

SĄ WPISYWANE DG ` KSIĄŻECZER d 
CODZIENNIE od dn. 2. l. 1937 e. 
PO PRZEDSTAWIENIU KSIAŻECZK! 


BEZZWŁOCZNIE. 


ede kabalarkąa«.« 


kracji, wyzyskowi kapitału karte- 
lowego i t. p. Okazuje się dowol- 
nie, że bez trwałych zmian tej 
struktury nie może być w Polsce 
koniunktury naprawdę dobrej. 
Wymiana handlowa wzrasta, 
stan bezrobocia nieco się zmniej- 
szył, ale bo wszystko kropla w 
morzu, i 


Pożyczka 


Ostatnim doniosiym wydarze- 
niem gospodarczym w roku ubie- 
głym było zadecydowanie sprawy 
pożyczki francuskiej. Pożyczka 
ta będzie miała pewien wpływ na 
koniunkturę wewnętrzną, ale 
wpływu tego nie należy « przece- 
niać. Przede wszystkim pozwoli 
ona na uregulowanie pewnych 
płatności we Francji i sprowadze- 
nie surowców i wyrobów niezbęd- 
nych dla wzmożenia pogotowia 
obronnego. Dzięki pożyczce fran» 
cuskiej będziemy mieli to, co mo- 
glibyśmy mieć sami przy odpo- 
wiednim postawieniu zagadnienia 
przy rozumnej polityce gospodar- 
czej. 4 1 


„Kiedy ujrzymy prawdziwą Francję? 


(Korespondencja własna „ABC” z Paryża) 


Paryż, w grudniu. 

Zbliża się koniec /' roku, jest 
więc czas do Bpojrzenia : wstecz, 
do zrobienia rachunku sumienia 
podsumowania poczynionych 
biędów i korzyści. Zawodowcy, 
jasnowidze i prorokinie wprowa- 
dzają się w trans, astrologowie 
gorączkowo przeszukują gwiazdy 
i swoje mózgownice, by zedrzeć, 
lub raczej uchylić rąbka tajemni- 
cy otączającej przyszłości. Dzie- 
siątki i setki ogłaszających się w 
prasie paryskiej fakirów, kaba- 
larzy, magów stwierdzają, iż wia- 
dome są im, i tylko im, losy świa-/ 
ta i Francji. Fantazji im nie. 
brak, a że zawsze można prze- 
widzieć, jż rok będzie obfitował 
w przemiany, wstrząsy, wybuchy, 
katastrofy i rewolucje, więc też 
ich przepowiednię posiadają 
źdźbło prawdy. Szukałem w nich 
głosów o Polsce. Spodziewałem 
się z góry, iż nie wiele o niej u- 
słyszę, lecz nawet to, co przelzy- 
tałem, sprawiło mi zawód. Źle to 
świadczy o. aktywności naszej 
propagandy. tak zawsze różowo 
przedstawiającej „nasze” „mocar- 
stwowe' sukcesy za granicą, skos 
ro wieść o nich nie dotarła do 
paryskich kabalarek. Nie zaspo- 
koiłe bowiem mojej „mocarstwo- 
wości" stwierdzenie w tym np. 
rodzaju, iż „La Pologne sera heu- 
reuse dans l'alliance avec la 
France et reciproquement'", gdyż 
zdanie to zbytnio trąci... pożycz- 
ką francuską i Żyrardowem. Nie 
wiem zaś, czy mogę przysądzić 
Polsee ten liczny szereg przepo- 
wiedni chwały i _ świetności 
„d'un grand pays de I'Europc o- 
rientale'. Nie zauważyłem też 
naszego kraju wśród plejady 
świetnych mężów, pobudzających 
dziś wyobraźnię Europy i magów. 


Kabalarze 

Kabalarstwo jest narodową du- 
mą Francuzów. Tradycje pani 
Lenormand, kawalera Saint-Ger> 
main są nadal kultywowane. U- 
giąłem się więc i ja pod tym 
przemożnym przymusem, i jako 
stary Paryżanin, zabawiam się 
też przepowiedniami. 

A więc przede wszystkim tra- 
dycyjne: „co słychąć*? Gzy moż- 
na liczyć na przemianę nastrojów 
we Francji, ną upadek wpływów 
i rządów „frontu ludowego“ na 
przyjście do władzy zdrowych in- 
stynktów narodowej Francji, na 
oczyszczenie jej życia społeczno- 
politycznego? Stop! Sądzę, że to 
wystarczy nie tylko Francji, ale 
i nam... 

Front populaire 
trac! populzrność 

Nastroje! Są znaki na ziemi. i 
na niebie, ża nastroje nie są już 
te same, co w maju, miesiacu 
przyjścia do rządów „frontu lu- 
dowego”. Nie ma już entuzjazmu 
przede wszystkim w masach wy- 
borców partii radykałów, nie ma 
go więc także u tych, co od tych 
głosów zależą. Nie ma już tego 
młodzieńczego zapału, z jakim 


jkomunistów,' i jeżeli 


przywódcy  socjalistyczni prze- 
prowadzali reformy socjalne Z 
czerwca i lipca r. b. Robotnikom 
zaczyna się przykrzyć zabawa w 
strajki okupacyjne, Francais 
moyen zbyt długo był przy- 
zwyczajony do spokoju,  aże- 
by mu dziś łatwo było wytłuma- 
czyć, iż musi się burzyć. — Orga- 
nizacje narodowe, a raczej ich za- 
czątki, „parti populaire fran- 
çais“ i „parti social“ gromadzą 
coraz liczniejszych zwolenników i 
to właśnie wśród robotników. 


Czy przyszły H tlerFrancji? 

Doriot "staje" się postrachem 
"kto, to 
tylko on może przerwać i zni- 
szczyć `- pierścień czerwonych 
przedmieść Paryża. — Na tym 
wszakże koniec (jak dotychczas) 
z odchyleniem na prawo. Istnieje 
bowiem także w opinii publicznej 
Francji dość  sympiomatyczny 
„ukłon lewy. Powiedziałem, że 
robotnikom znudziły się strajki 
okupacyjne. — Owszem tak, bo są 
już bezcełowe, więcej ulg, więcej 
podwyżek dostać dzisiaj jest trud- 
no, 


2 millony nowych 


francuzów 

Ceil strajkom ij ruchom robot- 
niczym zaczynają narzucać dziś 
komuniści — jest nim rewolucja, 
zamach komunistyczny. Marzy im 
się czerwona Hiszpania! Pamię- 
tajmy, że od 1924 r. Francja una- 
turalizowała przeszło 2 miliony 
obcokrajowców. To w większości 
swej potężna armia zwolenników 
komunizmu, sproletaryzowana w 
najwyższym stopniu, słabo zwią- 
zana z tradycją i ziemią francu- 
ską. Cóż bowiem obchodzi los in- 
stytucyj ustrojowo - społecznych 
Francji — żyda, Włocha, Niemca, 
czy Kabyła, stanowiącego dziś 
większość robotników  podpary- 
skiego okręgu przemysłowego! 


Co uradzą Masoni? 

Upadek rządów „frontu ludowe- 
go"? Na to jest jeszcze za weze- 
śnie! Rząd Bluma chwieje się na- 
dal, wystarczy tylko palcem tknąć 
by wywrócił się w parlamencie, 
lecz następca jeszcze nia jest zna- 
ny, lub raczej nie chce wystąpić 
na widownię Daladier — ministór 
wojny, prowadzący dziś energicż- 
ną akcję antykomunistyczną w 
wojsku, Chautemps — szara emi- 
nencja partii radykalnej? Kto wie 
co będzie postanowione na taj- 
nych konwentach przy rue Cadet, 
gdzie mięści się główna siedziba 
masonerii? Dzis Blum wykorzy- 
stuja swę chwiejne stanowisko, do 
wdzięcznych ukłonów na prawo i 
na lewe, do lawirowania między 
reakcyjnym senatem, a izbą der 


putowanych. Zresztą po nim 
przyjść może tylko rząd „zgody 
narodowej”, jak złośliwi mówią 


„Union nationale pour sęcourir 
les radicaux“. Rzeczywisty rzad 
narodowy jest w dzisiejszej Fran- 
cji, bez rewolucji. bey zamachu 
nawet nięmożliwy! 


Komuniści uratują 
Francję 


Nie zapowiada się więc oczysz- 
czenie życia  polityczno-społecz- 
nego Francji. „Racaille parlemen 
taire“ będzie nią nadal rządzić 
nadal najważniejsze sprawy roz- 
strzygać się będą w atmosferze 
targów o teki ministerialne, o 
wpływy w ministerstwach, urzę- 
dach i instytucjach gospodarczych 
o choćby czerwoną wsiążeczkę 
Legii Honorowej, której posiada- 
nie niewiele dziś niestety honoru 
dodaje. Chyba, *że— i "bu pu- 
szczarmt się na wody zypelrej już 
fantazji, mówić „więc będę parą- 
doksami — zapóbiegną temu ko- 
muniści! Piszę „zapobiegną”, bo 
jakkolwiek nie uważam za możli- 
we przyjście komunistów do wła- 
dzy, same ich wystąpienia rewo- 
lucyjne zmuszą do przemian, do 
przewartościowania pojęć, do ra- 
dykalnych posunięć. Próba rzą 
dów komunistycznych we Francji 
wystarczy, według mojego głębo- 
kiego przekonania, aby na po- 
wierzchnię życia politycznego wy- 
dobyć siły prawdziwie narodowe, 
nieskomunizowane i czyste, które 
rozprawić się będą mogły z całym 
demokratycznym i parlamentar- 
nym świństwem, zohydzającym 
dziś Francję, prawdziwą Francję 
w oczach całego świata. 

St. Niecielskt. 


Str. 8 


To iest tak- 
« Dopuścć do głosu 
nauczyceli! , 

Organ Zw. Nauczycielstwa Pol- 
skiego „Gazeta Wieczorna” prowa 
dzi typowo komunistyczną propa- 
gandę antyreligijną. W „Gazecie 
Wieczornej”* umieszczone zostały 
bluźniercze į paszkwile na du- 
chowieństwo katolickie. Jakiś ły- 
dziak pozwala sobie na kpiny Z 
Ewangelii Św. Jana, a ducho- 
wieństwo katolickie porównuje 
do wszy. 

Nie będziemy tutaj cytowali s 
całości tych bzdurnych wypocin 
zapalonych komunarów. Trzeba 
jednak powiedzieć, że nadszedł 
najwyższy czas kończyć z propa" 
gandą komunizmu prowadzony 
przez Związek Nauczycielstwa 
Polskiego I jego organ „Gazetę 
Wieczorna“. 

Sposób załatwienia tej sprawy 
jest zupełnie prosty: należy umo: 
żliwić zupełnie swobodne wybo- 
ry władz Związku Nauczycielst- 
wa Polskiego, bez nacisku czynni 
ków _sanacyjno - bezbożniczo - 
fołksfrontowych i bez takich u- 
rządzeń jak wypiata pensji nau- 
czycielom za pośrednictwem za- 
służonych dla sanacji działaczy 
lokalnych Z. N. P. * j 

Niech dojdą do głosu naucz;- 
ciele, którzy uczą, a nie ci, którzy - 
k na tłustych synekurach. 


Tylko 100 millonów 


Na innym miejscu donosimy o 


':|tym, że wpływy dewiz znowu u- 


dzielonej pożyczki francuskiej 
wyniosą realnie tylko 100 milice 
nów złotych. 3 


Wprawdzie bowiem część go- 
tówkowa pożyczki wynosić ma 
nominalnie 1350 milionów fran- 
ków, ale mamy do wyrównania 
pewne pozycje w rozrąchunkach 
z Francją, które będą wyrówna: 
jne przy sposobności wypłaty po- 
życzki francuskiej, 

Widać stąd, że gospodarstwo 
polskie znajduje się w sytuacji 
dość trudnej. Możnaby je porów- 
nać do gospodarstwa człowieka - 
silnie zadłużonego. Człowiek takł 
nie zdaje sobie sprawy z tego, ile 
ma ` wlaściwie zobowiązań 3 ile 
wydatków sztucznie odłożon 

Otrzymując wielką pozy 
francuską, "musimy splacat zas 
trzymane na rachunkach zgbloko- 
wanych (w związku z ogranicz 
niami  dewizowymi) należności 
różnych przedsiębiorstw francys 
skich, musimy też na gwałt 
wzmóc przywóz niektórych 8n- 
rowców j wyrobów. W rezuitacie 
NA należyte umocnienie finan- 
sów i stworzenie rezerw nie nie 
R 


Widać stąd jasno, że właści. 
wym sposobem uzdrowienia go: 
spodarki będą nie większe czy 
mniejsze pożyczki zagraniczne, 
ale uzdrowienie budżetu państwa 
i gospodarstwa narodowego, cze: 
go niestety nie można będzie zr: 
bić bez reform ustroju gospo- 
darczego. 


Kolce bez cóż 
Odpryski katastroiy 


nie mogli caty dzień załatwić. 
Wszyscy urzędnicy chcieli zo- 


Minułę przed katastrofą Sa-| bączyć cudownie ocalonego 
molotu, inż. Krzyczkowski — | kolege, usłyszeć co mówi, do 


jedyny fachowiec w kabi- 
nie — rzekł do współpasaże- 
rów: 


jego gabinetu był większy run 
niż do kasy przed pierwszym. 
Wzorowy urzędnik, wrtoror 


— Progzę się przewiązać pa| wo urzedując, byt sprawcą 


sami, będziemy lądować, 
Laicy, którzy nie usłuchali 
sprawnie, wypadli z rozłupa- 
nego samolołu i uniknęli po- 
parzeń. 
Czasem dobrze nie słuchać 
autorytetów! 


Zachowanie się dyrekcji Lo | Polski. Uz 
= is ołud demia i dłalego nie powołąła 


tu, którą wiedząc już w 


strasznego zamieszania. (lev 


Kossek -Szczucka 
Pierre Benoit 
Autorka Krzyżowców, jest 
dziś bezsprzecznie najznako- 
mitszym _ powieściopisarzem 
znała to nawet. åka- 


nie o katastrofie, nie chciała | iej do swego grona. 


zakomuinkować jej ogółowi, 
nie zyskało niczyjego uznania. 

Diaczego Lot ma tak zte 
mniemanie o społeczeństwie? 
Dłaczego uważa je za tak 
wstrętnie tchórzowskie? 

Wypadki muszą się czasem 
zdarzać. Czy Lot sądzi, że spo- 
teczeństwo egarnie zaraz pu- 
nika i przestanie korzystać z 
najdogodniejszego środka ko- 
munikacji? ŚSzkaradne posq- 
zenie. 

4 

Lr. Straszewski zjawił się 
we wtorek jakby nigdy nic 
punktualnie o 8-ej w biurze, 
w nunisierstwie Y. Wzorowy 
urzędnik! „ 

Ale przez niego pelenci nic 


. Tym niezrozumialszy jesi 
tyluł nowej powieści, wycho- 
zącej na razie w odcinku: 
„Król Trędowaly". Przecie p 
wieść Benoił „Le roi Lópreux' 
obiegła cely świat. Dleczegc 
pani Kossak wybrała jedno: 
brzmiący tytul? To tylko za- 
szkodzi jej świetnej powieści. 

Ww wydaniu książkowym 
można fo jeszcze zmienić, ) 
trzeba, (k.), 


AEO o DYD" Hu 


W Grójcu 
ZAPRENUMEROWAĆ „ABC” 
MOŻNA U P. ZASZEWSKIEGO 
JÓZEFA — UL. PIOTRA SKAR- 
GI 21. 


mu 
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Tajemnica fortu Grant. 


| -"_ Niezwvkła afera szpiegowska 


W forcie Grant na pograniczu 
Arizony i Meksyku miały miejsce 
przed kilkoma dniami sensacyjne 
wypadki, które poruszyły wszyst- 
kie wojskowe i policyjne sfery 
stanu Arizona. Nad wyświetles 
niem tajemniczej sprawy pracuje 
obecnie cała kryminalna policja 
Kalifornii j wszystkich południo- 
wych stanów Ameryki. 

Przed paru miesiącami znale- 
ziono w Los Angeles ciało porucz 
nika Bleita, adiutanta z fortu 
Grant, który właśnie powrócił z 


jego asystent. Profesur, sympa- 
tyczny staruszek, wylegitymował 
się pismem Ministerstwa Wojny 
w Waszyngtonie, które zalecaio 
pułkownikowi okazać obu uczo- 
nym jak najżywszą pomoc przy po- 
szukiwaniach  archeoiogicznych, 
gdyż fort Grant zbudowany był 
na jakimś starożytnym indyjskim 
miasteczku. 

Tegoż wieczoru w obecności 
pięknej wdowy komendant nagle 
zasłabł, dostał silnej gorączki i 
musiał położyć się do łózka. ale 


urlopu. Rierwotnie orzeczono, że, 
porucznik poślizgnął się schodząc 
ze schodów swej willi, co spowos 
dowało wystrzał rewolweru, który 
trzymał w ręku. Kula trafiła w 
samo serce i spowodowała śmierć. | 


o lekarzu nie chciał nawet sły: 
szać. P. Wrigth postanowiła pie- 
| legnować chorego j dlatego noco- 
wała w sąsiednim gabinecie. Na» 
zajutrz stan chorego znacznie po- 
gorszył się. Lekarz którego we- 


Wyglądało to bardzo nieprawdo- |zwano wreszcie, postawił dziwną |` 


podobnie, ale wobec braku jakich- | diagnozę i natychmiast wywołał 


kazywać ogromne  zainteresowa: 
nie stanem chorego i wszystkim, 
co jego dotyczyło. 571 


Rozw 4zanie zagadki 

Tymczasem akcja dramatu za- 
częła wśród niezwykłych okolicz- 
ności zbliżać się do rozwiązania. 
O północy leżał już płk. Evans w 
agonii. W sąsiednim. gabinecie 
przy matowym Świetie stołowej 
lampy uwijała się szybko wysmus 
kła postać kobieca i pospiesznie 
pakowała jakieś papiery. Kiedy 
już walizka była napełniona nis 
mi, w oknie ukazał się jakiś cień 


wskoczył do pokoju kalifornijski 
profesor stając przed przerażoną 
kobietą. Å 

— Jestem inspektorem policji, 
Mercedes 


aresztuję panią, pani 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Wywiad z dyr. -drem 
--W grudniu r. b. mija dwa lata 
sd czasu założenia Włoskiego In- 
stytutu Kultury w Warszawie 
(Instituto Italiano di Cultura, ul. 
Zgoda 7). Ponieważ działalność 
tego Instytutu ` zatacza z dniem 
każdym szersze kręgi, postanowi 
liśmy zwrócić się do p. dyr. A. 
Stanghelliniego z prośbą o udzie- 
lenie nam  informacyj dotyczą- 
cych tej tak pomyślnie rozwijają- 
cej się placówki kultury włoskiej | 
w Polsce. ? 
Rozmowa toczyła się w eleganc | 
ko a skromnie umeblowanym ga-' 
binecie dyrektorskim: biurka, kil- 
ka foteli, podręczna biblioteka, w 


| Mercedes Viłllardenna była a- 
gentką komunistyczną, która pos 
| zostawała poprzednio na  usłu- 
|gach Kominternu w. Brazylii i 
Meksyku. Ostatnio dziełem tej fa- 
scynującej agentki, córki hisz» 
pańskiego arystokraty w Bareelo- 
nie,- byłe zorganizowanie caiej 
sieci szpiegowskiej na południu 
Stanów Zjednoczonych Do tej 
sieci pochwyciła ona w Los An- 
geles por. Bleita, który oddał jej 
ważne plany fortyfikacji. Zastrzes 


Dwulecie Instytutu Włoskiego 


lił go kierownik bandy, kochanek 
Mercedes, z zazdrości. Ona to w 
podstępny sposób pozyskała zau- 
fanie komendanta fortu j uciekła- 
by. z ważnymi dokumentami, gdy» 
by zamaskowany inspektor Car- 
ter nie pocnhwycił jej na gorącym 
uczynku. Obecnie policja pracuje 


nad ostatecznym zlikwidowaniem 


kolwiek poszlak, uznano fakt mi. | telefonicznie z Los Angeles eks.| Villardenna! Oskarżam panią o 
mowoinego samobójstwa. Mimo to perta-chemika, Zakochana wdów- | Otrucie pułkownika Evansa. ' 
policja zapamiętała, że .przed ka nie odstępowała od łóżka cho- | 
śmiercią widziano por. Bleita kil- rego, okazując iście samarytań- 
kakrotnie w towarzystwie pięk-| ską dbałość. i Zauważył to prof. 
nej blondynki o rudawym połysku Mothous, który ostatnio zaczął œ l 
włosów, Ustalić tożsamości tej 
pani nie udało się. 

"Gaia sprawa zaczęła jednak 
komplikować się, kiedy komen:s 
dant fortu Grant, ppłk. Herbert 
Evans stwierdził, że z jego gabi- 
netu zginęły ważne papiery m. in. 
plany fortyfikacji. 


po chwili z szybkoścą akrobaty 


ban dy. 


Na dobrych rzeczach zna się Warszawa 
Siąd płynie pączków Biiklego sława 


Drogi wioślarstwa polskiego 


Rachunek sumienia i życzenia. Noworoczne 


rogu stolik z portretem m 
zmariego znanego kompozytora 
włoskiego, O. ' Respighiego. Oto 
wiadomości, które :uzyskaliśmy 
od dr. Stanghelliniego. (Dyrek- 
tor Instytutu — warto to nadmie- 
nić — jest jednym- z najwybit- 
niejszych pisarzy ' Włoch współ- 
czesnych, a jego powieści i nowe- 
le — że wymienimy tylko „Quan- 
do gli assenti ritornano'* lub „Or- 
me sulla via" są znane i poza gra 
nicami jego ojczyzny). 
Pierwszym celem Instytutu jest 
szerzenie znajomości języka wło- 
skiego: ku temu służą „corsi di 
lingua“ (elementarne, średnie i 
wyższe), których w roku bieżą- 
cym jest 22. Ci, co język już po- 
zmali, mogą kształcić się dalej, ; 
poznać literaturę, historię i sztu- 
kę Włoch dzięki odpowiednim wy- 


P.ękna nieznajoma 
Kiedy pułkownik w kilka dni 
później jechał swym autem də 
fortu, pękło koło jego samacho-- 
du. Gdy chciał zmienić 


Styczeń u wioślarzy jest waż- 
ną datę, prawie wszystkie kluby 
w tym miesiącu zaczynają Za- 
prawę zimową na basenie, by w 
końcu marca lub z początkiem 


również i szereg innych długów, 
na domiar złego od dawna już nie 
odnawiany tabor jest w coraz 
gorszym stanie. Również zazna- 
czył się spadek członków, którzy 


wioślarstwo jest jednym z naj- kładom. wygłaszanym przez pro- 
bardziej dżentelmeńskich i ama- fesorów Instytutu. Że  Instytuż 
torskich sportów, obawy więc o, Włoski zjednywa sobie. coraz 
rzekomą  demoralizację tej mio | większą popularność, o tym świad 
dzieży w klubach są całkowicie, czy lizba studentów, która w r. b. 


koło, | kwietnia wypuścić pierwsze osa-| niejednokrotnie nie mogą płacić 


, | bezpodstawne. 
że 1|dy na wodę i rozpocząć bój o ty- zbyt wysokich składek, wynoszą- 


stwierdzil ze zdumieniem, 


zapasowe koło jest uszkodzone. 
Pułkownik chciał telefonować o| 
pomoc, gdy nadjechało eleganckie 
auto. z którego wysiadła przes 
śliczna blondynka. 

— Czy nieszczęśliwy wypadek? 
«— spytała nieznajoma. 

Płk. Evans przedstawił się, 

— Najlepiej będzie jeżeli pan, 
pułkowniku, przesiądze do mego. 
samochodu, a tymczasem mój s49- 
fer zajmie się pańskim autem. 

W ten sposób płk. Evans za-! 
poznał się z p. Wrigth i pojechał 


jej wili, znajdmiącnj „się w. 
zu. 4 


= Nie spodziewałem się —mó; 


wit pik. Evans przy kolacji — że Żoliborz, Dawniej dobry Kluk 


rosiadam tak czarującą sąsiadkę. 

P. Wrigth, prześliczna młoda. 
wdówka po kalifornijskim boga- 
tym przemysłowcu, uśmiechnęła 
się: 

— Bardzo wiele słyszałam : o 
pańskim forcie, Podobno jest tam 
całe podziemne miasto. 

— Niechżeż pani odwiedzi nas 
kiedy — odpowiedział pułkownik, 
który od razu zakochał się w mie; 
dzianowłosej nieznajomej. 

Od tego dnia stała się p. 
Wrigth codziennym gościem w for 
cie i pewnego razu po późnym 
bankiecie pozostała na noc. 

Nowi goście 

Z początku grudnia 1936 r. 
przybyli do fortu nowi, niezwykli 
goście: prof. Mothous, historyk 
kalifornijskiego uniwersytetu i| 


| największą 


tuł Najlepszego Klubu Wioślar- 
skiego w Polsce. 

Należy więc zrobić na progu 
rachunek sumienia, znależć błę- 
dy i w miarę możności dążyć do 
naprawienia ich, by wioślarstwo 
polskie zajęło miejsce jak najlep- 
sze w zespole Europy. J 

Najlepszym klubem tegorocz- 
nym okazało się Warszawskie To 
warzystwo Wioślarskie* Następ- 
nie idą: Toruński K. W., B.T.W., 


'eych przeciętnie 5 zł. miesięcz- 
| nie. 

Ale to jeszcze nie jest najgor- 
sze. Główna przyczyna złą leży 
| zdzieindziej! 

Przeglądając program regat 

z kilku lat, nawet laik zauważy, 
| że nazwiska zawodników stale 
| się powtarzają i że pomimo bo- 
gatego programu regat ilość 
startujących jest bardzo nie- 
znaczna,  walkovery dochodzą 


Kal. T. W. A. Z. S. — Kraków. | do 30 procent, a zawodnicy star- 
Na dalszych miejscach upiasowa | tują dwu a nawet trzykrotnie. 


ły”się pozóstałe kluby, z których 
niespodzTanką - Jesi 


stosunkowo dobra lokata W. K— 


Wioślarski „Wisła“ znalazł się 
obecnie daleko z tyłu. Również i 
wielokrotny mistrz Polski K. W. 
Poznań 04 przeżywa obecnie u- 
padek. 

Na Olimpiadzie, 
ślarzom poszło 
gdyż jedynie 
trzecie miejsce. Zresztą o spra- 
wie Veryea pisano już bardzo 
dużo. Mamy nadzieję, że epilo- 
gism tego będą obrady sejmiku 
wioślarskiego, który ukarze win- 
nych tej karygodnej lekkomyśl- 
ności, a w pierwszym rzędzie 
inż. Bujwida i kapitana sporto- 
wego P. Z. P. W. p. Długoszew- 
skiego. 

Sytuacja finansowa Klubów 
jest naogół bardzo zła. Pomija- 
jąc duże zaległości ze składkami 
w P. Z. P. W. Kluby posiadają 


naszym wio- 
nieszczególnie, 
Verey zajął 


Amerykańska reklama 


Amerykański dziennikarz Do-1 
naldsont wydał książkę o dziejach 
amerykańskiej reklamy. Zada- 
niem autora było dowieść, że to 
właśnie Amerykanie wymyślili re 
klamę, że w tym kierunku im nikt 
nie dorównał. Ojcem amerykań- 
skiej reklamy był pewien wła- 
ściciel cyrku. Na pierwsze przed- 
stawienie cyrkowe wykorzystał 
obecność w Nowym Jorku króla 
hawajskiego. Złożył mu wizytę. 
prosząc by władca raczył zaszczy 
cić go swą obecnością na przed- 
stawieniu. Nazajutrz nie pytając 
o zezwolenie, przyjechał po niego 
do hotelu złotą sześciokonną ka- 
rocą i odwiózł nią króla do cyr- 
ku. Egzotyczny gość nie mógł 
niestety odczytać napisu na ka- 


rocy: „Jego Królewska Mość, 
Krój Hawai, jedzie do cyrku 
Barnuma* — i nie wiedział, że 


go obwożą po całym mieście. 
kJ 


Jeden z wiedeńskich dzienni- 
Karzy odpowiada  Donaldsonowi, 
że dyrektor wiedeńskiego teatru 
„In der Neustadt“ Schertzer zro- 
bił ze swym cesarzem  Francisz- 
kiem I niemal to samo, co Bar- 
num z królem hawajskim, Intere- 
sy jego szły fatalnie, to też po- 
prosił o audiencję u cesarza i 
przedstawił mu. swe klopoty. 
„Niech Wasza Cesarska Mość 


weźmie pod uwagę — powiedział 


| on — że gdybym tylko zaznaczył 


na afiszu, że Najjaśniejszy Pan 
odwiedzi mój teatr, to ludzie 
zbiegliby się tłumnie". Cesarz 
odpowiedział, że niestety jest 
zbyt zajęty, aby być obecnym na 
przedstawieniu. Dyrektor wzru- 
szył ramionami: „To rzecz obo- 
jętna, czy Wasza Cesarska Mość 
będzie naprawdę. Byle mi tylko 
Najjaśniejszy Pan pozwolił za- 
mieścić na afiszu wzmiankę, że 
zaszczyci me przedstawienie — 
reszta to drobnostka”. Cesarz 
roześmiał się i odpowiedział: 
„Pisz pan, co chcesz a narazie 
weź pan ode mnie należność za 
bilet". 

Nazajutrz ukazały się olbrzy- 
mie afisze, donorzące o przyby- 
ciu cesarza na wieczorowe przed- 
stawienie do teatru  Schertzera. 
Teatr oczywiście był pełen. W 
ostatniej chwili na scenie zjawił 
się dyrektor, stwierdzając, że nie 
wystawi zapowiedzianej  „Dzie- 
wicy Orieańskiej", gdyż monar- 
cha nie może przybyć. Natomiast 
będzie wystawiona jedna Zz 
dwóch sztuk, stale ukazująca się 
na scenie tego teatru. Publicz- 
ność wpadła w szał i obrzuciła 
go wszystkim, co miała pod ręką, 
rozbijając pomysłowemu dyrekto 
rowi no, 


re Nafra miejszyt Bvid za 
nism, akis staje przód: wioślat- 
stwęm polskim jest przede wszyst 
kim powiększenie liczebne kadr 
wioślarzy regatowych i jak naj- 
większy dopływ młodzieży do 
klubów. 1 

Tutaj największym złem jest 
zamknięcie młodzieży szkolnej 
dostępu do klubów wioślarskich, 


(Obrazek 


Do szklanego bufetu, na którym 
widniał przyklejony chlebem spis po- 
traw, ciągnął dość długi wąż głod- 
nych. Stojący w samym końcu wo- 
łali: 

— Wasia! Czytaj głośniej wszyst- 
kie potrawy, a my tu zawczasu coś 
wybierzemy, zanim dostaniemy się 


do kasy. 

— Doskoanle. „Kapuśniak chłop- 
ski“. 

— Z mięsem czy bez? 

— Bez mięsa — woła kasjerka — 
ale już kapušniaku nie ma. 

— Tak jest — zgodził się głośno 
Wasia — już wykreślony. 

— Wal dalej! 


— „Barszcz ukraiński". 

— Świetnie — mlasnąi kioś z za- 
dowoienia językiem — bardzo go lu- 
bię. Zwłaszcza z pomidorami. 
Wykreślony komunikuje 
znów Wasia. Ale czyta dalej: „Kotle- 
ty pożarskie". 

— A czy dużo w nich chleba? 

— Nie wiem — odpowiada kasjer- 
ka — ale... 

— Wykreślone .— mówi Wasia. 
I czyta dalej: „Bitki wieprzowe”. 


Humor ukcaiński 


Co mówią uczeni? 

— Wiesz, Żoneczko, uczeni 
twierdzą, że kobiety powinny 
wcześniej kłaść się spać. 

— No i cóż z tego? 

— Nic właściwie, Chciałem ci 
tylko powiedzieć, abyś dziś wie- 
czorem nie czekała na mnie. 


W redakcji nowego pisma 


Redaktor do nowego współpra- 
cownika: 
— W tym kwartale, panie kole- 


go, nia otrzymacie nie, ale za to | kat dowiódł, że to ja pokąsałem 


w przyszłym dwa razy tyle. 


Aby zaprenumerować „AB C” 


nie trzeba fatygować 
Wystarczy zatelefonować 7.27.33 
albo napisać kartkę pocztową 

Jerozolimskie 3a, róg Brackiej. 


tych klubów 


nakże przeważnie zajmuje się 
nauką... flirtu.. Od szeregu już 
lat na regatach warszawskich, 
biegi dla młodzieży szkolnej, 
bądź nie odbywają się wcale, 
bądź gromadzą najwyżej dwie o- 


ośrodkach wioślarskich. 


ści, a wówczas 
pracy 
organizacji, 
skamy dawne stanowisko i na- 
stępna Olimpiada w Tokio poz 


Dania dyżurne 


sowiecki) 


— Nareszcie coś dobrego. A czy 
drogie? 

— 2 ruble 17 kopiejek = odpowia- 
da Wasia. 

— No, cóż, jeżeli z kartoflami, to... 

— Wykreślone — woła znów nasz 
Wasia. 

— Obywatele .— odzywa się ka- 
sjerka ~- weżcie lepiej coś z bufetu. 

— Mądrala, chce, żebyśmy tak na 
sucho jedli... Czytaj dalej! 

— „Kisiel źórawin...”,/ 

Z kuchni wychyla się głowa ku: 
charza w brudnym kołpaku: 

— Marusia, wykreśl kisiel, już go 
nie ma. 

— Poczekajcie, obywatele ~- mó- 
wi kasjerka, podchodząc do spisu po- 
traw, który obecnie podobny jest ra- 
czej do pan'eru nutowego. 

-— Czytaj, Wasia, dalej. 

— Dalej? 

— Co tam jest niewykreślonego? 

— Jest... „Kierownik wzorowej ja- 
dłodajni Muchobojew*. 

Nagle wszyscy zawołali: „Wykreśl 
gor Co io za kierownik“. f 

‘Wasia poślinii ołówek 4 wykreślił. 

, W. Tobolakow 


Człowiek jest stworzony dla ra- 


Wprawdzie kuratoria stworzy” wykładów jest 
ły cały szereg klubów szkolnych więc w 
i rzeczywiście ma przystaniach (skromną jeszcze, bo sięgającą 
spotykamy masę ledwie 3000 tomów, ale ciągle, 
młodzieży szkolnej, która jed- wzbogacaną), zaopatrzoną nie tyl 


przekroczyła 800. Uzupełnieniem 
lektura. Mamy 
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Arturo Stanghelilni 

ko w książki (z dziedzin literatu* 
ry, historii, filologii i sztuki), ala 
również w pisma (naukowe i co- 
dzienne) włoskie. 7 
' To jest codzienna, , powszednia 
praca Instytutu, który. jednak na 
tym nie poprzestaje i rozwija 
poza tym szerszą działalność kul- 
turalną, wychodzącą poza ramy 
normalnej nauki. Są to co pewien 
czas organizowane. odczyty "'ii 
koncerty, mające umożliwić słu» 
chaczom głębsze ‚wniknięcie w 
istotę kultury włoskiej: Obejmu- 
je tego rodzaju imprezy dyr. Stan 


ghellini mianem „manifestazioni 


straordinarie“. k Gz Z 


W roku bieżącym odbył się jnż 
koncert ku czci Respighiego' (w 
prelekcją K. 'Stromenzera) i cid- 
czyt znanego “antropologa, próf. 
Benigno di Tugiio. 1-336 

Zamierzone są odczyty 6 Leo- 
pardim (stulecie śmierci przypa- 
d aw r. 1937), o Giotto - (600-jt- 
cie), o organizacjact | młodzieżo- 
wych we Włoszech " faszystow= 
skich, : oraz cały szereg koncer- 
tów (styczeń 1937 — skrzyr«k 
Petroni, marzec — pianista Ago- 
sti, kwiecień-— harfa i~ śpiew. 
Ruata Saśsoli Anzellotti). | 

"Widac stąd. że Instytut: Włoski 
sprawnie pracuje pod" Kkierowai- 
ctwem dyr. Stanghelfniego. (któ- 
ry objął to stanowisko we wrzeć- 
niu 1935 r. po p. dr. It. Siciliano, 
znanym uczonym (prace o: śred” 
niowieczu włoskim, o Villonie) , 

"Mamy nadzieję, że Instituto ita 
liano di Cultura będzie się nadśl 
rozwijać i spełniać swe zadanie, 
że da nam poznać cudowną: kul- 
turę włoską, Chodzi 'tylko o to, 


i żebyśmy my, Polacy, nie pozosta” 


wali w.tyle, żeby odpowiednia pła 
cówka- polska w Rzymie zaznajó 
miła Włochów z naszą -kuiturą. + 


"M. Podemski. 


Niedostępne klasztory Tessalil 
Przeżytek dawnych czasów 


Do osobliwości godnych uwagi ns. nieje w pobliżu Volo, pod wezwaniem 


Instytucie bibliotekę | 


sady. To samo jest i w innych leżą kiasztory greckie w Tessalii, św. Barlaama. Wstępuje się doń po 


czyli t. zw. między ludnością miej- całym szeregu drabin pionowych. 


Należy życzyć wioślarstwu pol- scową „metory". Nie są to budynki Mieszkańcy. tych klasztorów otrzy” 
skiemu, by w tym nowym roku zwyczajne, o starej strukturze, do mują żywność i inne przedmioty na 
otrafiło usunąć wszystkie : te, jakich przyzwyczaiła się oka, nasze, 
Fprzez nas wymienione dolegliwo- Są to zbiorowiska "drobnych dom 
przy sumiennej ków, zbudowanych na szczytach skał ten cel urządzonyeh.*Dawniej byfo w 
zawodników j sprężystej niedostępnych, lub przyczepione u. Tessalii 24 takich niedostępnych kla 
niewątpliwie odzy- | stromych ścian tej lub owej góry, sztorów, dziś jest ich siedem, a » 


 powzęzach bardzo długich, wyciąga” 
nych za pomocą wind, umyślnie ne 


niby gniazdka  jaskółcze. Dostęp do tych tylko cztery są zamieszkane. 
nich połączony jest z największymi Reszta rozsypała się w gruzy. 


trudnościami, nawet dla człowieka o- 
Bunt bocianów 


beznanego dokładnie z rozkładem 

mnóstwa drabin, uczepionych na ska 

łach prawie pionowo, a prowadzą-| Jak wiadomo, wyspy angielskie 
cych od ganku w skale wykutego, do: były do niedawna jeszcze pozba- 
mostu wiszącego nad niezgłębioną wione bocianów. Wiosną bież. ro- 
wzrokiem przepaścią, a stąd do kory ku z Prus Wschodnich przytrans- 
tarzyka tak niskiego, że trzeba prze- poriowano 20 młodych bocianów. 
dostawać się przezeń pełzając. Do. które osiedlono w południowej 
monasteru św. Antoniego, znajdują- | Angli, w hrabstwie Kent. Bocia- 
cego się niedaleko od Trikalli, wej- ny doskonale zaaklimatyzowały, 
ście prowadzi przez mały domek ka się i czują się znakomicie: Jezie- 
mienny. idąc za dobrym przewod- nią, jak 'zwykle, przygotowały, 
nikiem, do właściwego wnętrza kla- się one'do odlotu. Ps 

sztoru dostać się można zaledwie po| ' Była te naturalnie olbrzymi 

trudach trzygodzinnych. Łatwo się atrakcją dla' Anglików.'* Mimo 
domyślić, że klasztory takie były nie przysłowiowej angielskiej fleg- 
tylko schronieniem dla ascetów, ale my, tłumy ludności okazały więk= 
dla wszystkich, chcących uniknąć sze zainteresowanie  bocianami 
prześladowań ze strony muzułmanów, niż lotnictwem, piłką nożną, wy- 
którzy przez cztery niemal wieki roz- Ścigami itp. Bociania ekipa odle- 
taczali tu swa panowanie. Z czasów ciała i była już widziana nad 
tureckich też pochodzą prawie wszy- brzegami Francji, gdy” zupełnie 
stkie te klasztory, chociaż niektóre nieoczekiwanie cała ekspedycja 
dawniejszych sięgają epok. I tak np. powróciła do Anglii, do swoich 
klasztor św. Trójcy zbudowany zo- siedzib, wywołując prawdziwą 
stał jeszcze w r. 1350 za panowania sensację. Jedni twierdzą, że bo- 
cesarza Jana Kantakuzena, Znajduje ciany po prostu straciły orienta- 
się on na szczycie góry, przypomina cję, drudzy, że tak przyzwyczai» 
jącej kształtem naszą Piaskową ska- ły się do podróży samolotami (po” 
łe, lecz bez porównania większej. Do dróż z Prus Wschodnich do An- 
stęp do tego klasztoru na pierwszy glii odbyły samolotćm), iż wolą 
rzut oka wydaje się niemożliwym. | udać się do Afryki ' wygodnym 
i rzeczywiście jest bardzo trudny. | aeroplanem, aniżeli odbyć ilot'tak, 
Największy z tych „meteorów* ist- | jak to miało miejsce do tej pory» 


r. F 


woli nam zdobyć tak upragniony 
„złoty medal w tej dziedzinie 
| sportu. 

| 


się osobiście. 


Nazwiska 


Muzułmanie (za wyjątkiem | 
czesnych Turków) nie mają nazwisk 
rodowych. Nazwisko wygasa z chwi- 
lą śmierci człowieka i nie przechodzi 
na potomstwa, Dziecię w 7 lub 9 dni 
po przyjściu na świat otrzymuje na- 
zwę. Dzień ten jest świętem rodzin- 
nym. ezai ten zachowują Ara- 
bowie, beryjczycy. a śR 
mieszkańcy Algieru, Tunisu, rypo- 
lisu, Egiptu i Syrii. Imiona. będące 
u tych rodów w użyciu. można po- 
dzielić na trzy, albo cztery kategorie. 

W piorwszym rzędzie 64 w użyciu 
imiona patriarchów i proroków, gdyż 
sam Mahomet mówi w Koranie: 

—- Nadawajcie dzieciom swym imio 
na przodków. 

TE aż na Wschodzie BĄ bardzo 
rozpowszechnione imiona biblijne. 

Do drugiej kategorii należą imio- b 
na, które wyrażają ugruntowanie i 
rozszerzenie islamu, jak Osman, 
Omar. Ali i t. d. t 

Trzecia grupa imion zaczyna sie 
ed Abd (sługa) nazwa zatem Abd - 


dości; jeżeli nie może cieszyć się 
z własnej piękności, to cieszy się 
z cudzej brzydoty. 


Dabry adwokat 

—- Zaskarżyłeś pan swego sł- 
siada za to, że jego pies pana po- 
kąsał. - 
. — Tak! 

— A jak skończył się proces? 

— Przegrałem go. 

— Jakżeż to mogło się stać? 
' — Bardzo prosto. Jego adwo- 


psa. 


lub 3.09.33. 


pod adresem: Kantor „ABC“ Al. 


o g nn 


arabskie 
Allach oznacza sługa boży. Abd -- ele 
Kader (sługa wszechmocnego), Abd- 
el - Kerim’ (sługa szłąchetnega), — 
Abd - el - Azis.— wszystko to są 
kombinacje. słowa „Stuga“ z | nazwę 
jednej z 99 doskonałości Boga. > 

Do kategorii czwartej należę mi- 
zwy kończące się na „din“; więc Sa- 
lah- ed « din znaczy odrodricie! re- 
ligii, Nehem - ed - din „wiedziony 
religią", Kair - ed - din — „dobra 
religii" i t. d. maa : 

dak z tego wszystkiego - widzimy, 
u muzułmanów nie istnieją wcale niw 
zwiska rodowe. i z 
, Często ojciec porzuca swe imię 2 
bierze je od syna tub córki. Więc: 
Abu - Taleb znaczy: ojciec Tai 
Abu -Beker — ojciec dziewicy. Tak 
samo matka (um). Um -Habiba zna- 
czy: matka Habby. Zresztą kobiety 
przyjmują też imiona rzeczy, lub przy” 
miotniki: Zahra (kwiat), Kethira (pie- 
dna), Saida (szczęśliwa),  Lobna 
(mlecznobiaia), Luin (peria), Dzerile 
(luba), Dżenula (piękna) i t d, 


z 


Kug 
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SŁOŃCE 
wsch "d | zachód 
17-45 | 15—33 
KSIĘŻYC 
wschód | zachca 
2:—47 | 9—53 
Dania] Ubyio. 
1—4 | 0—5 


STYCZEŃ 


SOBOT a 


Dziś Im. Jezus, Makarego 
= Jutro św. Daniela Gen. 


HAIRY 

TEATR WIELKI: Sobota 2.1.37 © 
o godz. 8 w. „Noc w Wenccji*. Nie- 
dziela 3.1.34. 0 godz. 12-ej „Oper 
dzieciom* „Cudowna Stajenka“. 3-50 
„Halka“ wysi. gośc. M. Saleckiego 
godz. 8 w. „Noc w Wenecji“, 

TEATR NARODOWY: Dziś świet- 
na komedia „Cyganeria warszaw 
ska“, Reżyserował „Cyganerię* Lud- 
wik Solski, a św.einą obsadę stano- 
wią; Brydziski, Dominiak, Hajduga 
Kurnakowicz, Leszczyński, lap ński 
Sianisławski, Węgrzyn, Wesołowski 
oraz panie: Barszczewska, Bałcerkie- 
wiczówna,  Jarszewska,  Kawińska 
r ora! _ Kuncewiczówna i żeli- 
ska. 

Jttwu w uicdzicię o godz. 3-30 pop. 
„Wielka miłość" z Ćwiklińską, Eichle 
równą i Osterwą na czele, 

TEATR POLSKI: Dziś „Wesele Fi 
gara“, jutro 3.30 „Klub Pickwicka". 

TEATR LETNI: Dziś „Żołnierz 
królowej Madagaskara* krotochwila 
mczyczna z Zimińską i Maszyńskim 
w rolach głównych. ~ 

Jutro w miedzielę o godz. 3.30 pop. 
„żołnierz królowej Madagaskaru, 

TEATR MAŁY: Dziś „Lato w No- 
hast“, jutro 3.30 „Żołnierz i bohater“ 

TEATR NOWY: Dziś „Jndyta* w 
reżyserii Leona Śchiliera z Ireną Ei- 
chlerówną w roli tytułowej, z Tatar- 
k.ewicz - Wuskowską,  Krzymuską, 
Damięckim, Wyrzykowskim, Ciecier- 
skim, Chmurkowskim,  Karpińskim, 
M leckim, Łuszczewskim, Sochą i in- 
nymi. 

TEATR KAMERALNY 


{Senator 


ska 29): Dzis o godz. 4-ej „Wróble 
gniazdo“, o 8.15 „Tajemnica lekar 
ska" Fodora 


nister“. 
TEATR MALICKIEJ: Dziś o godz 
8-cj: „Zamieszaj”, 
OPŁREI[KA (Karowa fg): O godz 


ską i Fertnerem. 

CYRULIK: Codziennie „Król z pa- 
rasolem” z |umoszą” Stępowskim ı Że- 
lichowską na czele. Początek o 7.15 


145, 

SZUPKA POLITYCZNA w Zie- 
miańskiej (Mazowiecka 12): O godz 
8.45 wiecz, „Ale o tym eza! 

TEATR 8.15 (Śniadeckich 15): 
„Gaby“. y 

TEATR 13 RZĘDÓW: Codziennie 
o godz 7.15 r 9.45 witcz satyra pot 
iyczna „DQuby umałone”, © gi 

STOŁĘCZNY u FEAPR 10o: POW- 
SZECHNY: --„Bettejki* w  ukiadzie 
Poredy z kolędami Maklakiewicza 
dr’ o godz. 7 wiecz. przy ulicy Mły- 
narskiej 2. ' 

TEATR SZKOLNY REDUTY: W 
niedzielę 3 Stycznia i 6 stycznia o 
godz. 1z-ej w sali teatru Ateneum 
„O dwuch takich, ca ukradli księżyc“ 
Makuszyńsk ego. 

ATR ROZMAITOŚCI 
49): Farsa „Hurrai Î 
z Wiad. Waiterem. 

CYRK: codziennie o godz. 8.15. 
Worki, śrogy, soboty i święta o 4.30 
i 6.15 nowoczesny program nowości 


i grupa tygrysów bengaiskich. 


RADIO 


SOBOTA. 2 stycznia, 

630 Kolęda, 6.33 Gimaastyka, 6.50 
Muzyka (płyty). 7.25 „Parę informa 
cyj”. 7.30 Muzyka (piyty). 

1157 Sypnai czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Kwartet salonewy Roz- 
głożni Krakowskiej. 12.50 „Skreynka 
rolnicza”. 14.30 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci młodszych: „Baśń o Kopciusz- 
ku”, 15.00 Wiadomości gospodarcz 
14.35 Koncert rozrywkowy (płyty). 
1600 „Nasz program”. 16.10 „Życie 
kulturalne stolicy”, 16.15 Koncerl or- 


k'estry wileńskiej (z Wina). 1700 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej 
Bramv w Wilae. 17.50 „Książka o 


dziejach teatru i muzyki na Litwie” — 
pogadanka. 18.00 Pugadanka aktual- 
na. 18 10 fWadomości sportowe. 18 20 
Koncert reklamowy. 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 Audycja dla Poiaków 
za granicą: „Na Nowy Rok”: 1930 
Koncert wieczorny w wykonamu Or 
k estry Symfonicznej P. R. z udziałem 
Michala Żabaydy-Sumickiego (5piew) 
20.30 Nowości fireracice. 20.55 Poga- 
danka akiualna. 21 00 Muzyka tanecz- 
na w wykonaniu Malej Orkiestry P 
R z udziałem „Czwórki Rad owej”. 

22.00 „Kasjer Piłeczka” — wesłołe 
słuchowisko (z Poznania), 22.30 Mu- 
zyka taneczna (płyty). 


Niedzieła, 3 stycznia 


8.00 Sygnał czasu i kolęda 8.03 
„Audycja dla wsi“: 1. „Gazetka roli 
nicza”, 2. Muzyka (płyty), 3 Współ- 
praca gospodarcza z gospodynią" 
Pogadanki, 4. Muzyka (płyty). 9.00 
Transmisja Nabożeństwa z Kościocia 
Garnizonowego św. Katarzyny w To 
runiu. Po nabożeństwie ok. godz. 
16.30 „Mełodę wie'wich miast“ 
koncert rozrywkowy (Płyty). 14-57 


8-ei „Zakochane królowa'* z 7 


ska, 


| Makabrycz 


„Rzemiosło” 


Jest publiczną tajemnicą, że cały 
szereg zakładów pogrzebowych w 
Warszawie, utrzymują stałych łapidu- 
chów - naganiaczy, którzy dzielą się 
na trzy kategorie: 1) subiektów - pœ 
słańców, 2) naganiaczy podszpital- 
nych, 3) cichych naganiaczy, rekrutu- 
jących sę ze slużby szpitalnej (od- 
źwierni, posiugacze i posługaczki, gra 
barze, a niejednokrotnie nawet urzęd- 
nicy). 

Makabryczna akwizycja, polega «> 
czywiście na: jatnajrychiejszym  zdo- 
byciu adresu rodzny zmarlego i jak 
najwcześniejszym przedłożeniu jej ©- 
ierty pogrzebowej. Adresy i wiado- 
mości o zmarłych zbierają uaganiacze 
natomiast subiekci - posłańcy, zajmu- 
ja sę już oferowaniem usług pogrze- 
bowych — rodzinom zmariych. W 
branży pogrzebowej więc, jak w każ- 
dym handlu, a szczególnie tego typu— 
najważniejszą rzeczą jest w tempie re 
kordowym, nie pozwolić ubiec się 
konkurencji. Łapiduchy - naganacze 
„urzędują” pod szpitalami, gdzie naj- 
więcej umiera: ludzi już od godziny 
4j w nocy, aż do 3-ej po poludniu. 
Dalsze „urzędowanie” przenoszą do 
różnych, sąs.adujących ze szpitalami, 
knajpek. 


Bojówki przy szp talach 
Współdzłałanie z łapiduchami obję- 
ło, jak wyżej, całą prawie bez wyjąt- 
ku niższą służbę szpitalną, oprócz te- 
go „żałobnicy” posiadają na swych 
usługach bojówkarzy, rekrutujących 
się z mętów społecznych, wyznawców 
komunizmu i t. p. Potworzyły się mo- 
nopoie szpitałne łapiduchów i jeżeli 
up. zakiad pogrzebowy ze śródmieś- 
cia sprobuje dotrzeć do rodziny zmar 
lego w szpitalu — to rejonowa bęjdw- 
ka stosuje krwawy terror. Naganiacze 
pogrzebowi wspólne z bojówkarzami 


— rozpijają szpiialników, których u- 
slużność sięga tąż-daleko, że jeśli cho- 
ry kona na sali 


szpitalnej — posłu- 
gacz już spieszy za bramę, ażeby za- 
wiadomic nagan acza, w nocy zaś — 
posługacze wyrzucają przez okno kart 
ki z adresami rodzin umierających. 
Oprócz tego, prowadzony jest proce- 


a -l pE kie > u 
KNO-LOS" rakowskie 


Przedmieście čo 


> ` + af > s T 
E 66. 
„Szanghaj“ 
W niedzielę i Święta 2 poranki 
111 13 CENY od 54 gr. | 


TEATR KOMETA 


~UL- CHŁODNA 47,48 


BŁĘKITNA PARADA 


W rolach głównych - 
FRED ASTAIRE 
GINGER ROGERS 
NA SCENIE REWIA 


HOLLYWOOD 


Pocz. w niedz." „święta 3% 
w dni powszednie 5% 


NAJWESELSZA KOMEDIA 
SEZONU - JR 


DZIECI SZCZĘŚCIA 


LILIAN HARYET.WILLY FRJTSCH 


RA SCENE BEWIA (RÓRU IRAŃDA 


Ecżanne Eystępy 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
145 Foranek muzyczny ze Lwowa. 

ykonawcy: Ork. Symf. Filharmonii 
Lwowskiej i prof. Marek Bauer — 
Skrzypce. W przerwie ok. godz. 13.00 
Przegląd teatralny. 14.00 Reportaż z 
życia. 14,30 Muzyka o słońcu (płyty). 
14.50 „Na Kalady“ —— pieśni biateru- 
skie na Boże Narodzenie (z Wilna). 
15-30 „Audycja dla wsi“: 1. „Pomyśl 
my nad organizacją naszego gospo- 
darstwa'* — rozmowa  imsiruktorą z 
gospodarzem. 2. „Przegłąd rynków 
produktów rolnych". 16.00 Koncert 
reklamowy. 16.3) Fragment słuchowi 
skowy ze sztuki Menisa Johnstona 
p. t. „Księżyc w żółtej rzece”. 17.00 
„Podwieczorek przy m krofonie* —- 
transmisja z hotelu „Bristol“. Wyko- 
nawcy: Małą Ork. P. R, O. Kamien- 
Peiecki, © or Juranda i inai. 
W przerwie 17.55 — 18-30 „Szczęśli- 


wege Nowego Roku dia calego świa 
ta" (Transmisja z Berlina). Życzenia 
składają: Szwajcfia, Austria, Beigia, 
‘$ Dania, Estonia, 


Finlandia, Francja, 
Angla, Węgry, Irlandia, Islandia, łta 


lia, Łotwa, Litwa, Norwegia, Holan- 
dia, 
Szwecja, 
wia, Niemcy. 19.00 „Rzut oka wstecz 


Rumunia, 


Polska, Portugalia, 
Jugosła- 


Czechosłowacja, 


i horoskopy literacke" — Szkic lite- 


racki. 19.20 Stylizowane tańce wszysł 
kich czasów (plyty). 20.20 Wiadomo- 
ści sportowe ze wszystkich Rozpło- 
šni P. R 2040 Przegląd polityczny. 
2100 „Na wesołej 
„Żywa antena”. 213g Utwpry forte- 


hrowskiej ~ fali“: 


oianowe odegra Janina - Familier - 
Hepnerowa. 2209 Koncert orkiestry 
wileńskiej. 23-00 Muzyka taneczna 


Plyty). 


ABU 
A x e = 


der przez uaganiaczy wyzednywania 
bezpłatnych pogrzebów przez opiekę 
społeczną — dla niezamożnych, za su 
tym — oczywiście wynagrsdze- 
niem, 


A żarab'ają na tym żydzi 


Przeciętne zarobki właścicieli zakła 
dów pogrzebowych wynoszą od 100 
do 600 poc, naganiaczę otrzymują 
prowizji 10 — 20 præ., zaś pomniej- 
si naganiaczej pracują za „pewny 
adres” — na 5 proc. od obrotu. 


Na 14 wytwórni trumien dia po- 
grzebów chrześcijańskich, tylko kilka 


wytwórni jest w rękach polskich — 


NOWINY CODZIENNE 


ny proceder 


jo” łapiduchów-naganiaczy kwitnie 
Kto położy temu kres? i 


= D. kad -. 


Weęzcraj wypuszczono z aresz- 
tu uwięzionych w związku z blo- 
kadą w Uniwersytecie: Stanisła» 
wa Kraszewskiego, Stefana Czer- 
wińskiego. Henryka Sienkiewicza, 
Mariana Potapòwicza. W ciegu 
poprzednich dwóch dni zwolnio- 


reszta, 10 zydzi, ktorzy oprocz tego, 
są głównymi dostawcami artykułów 
pogrzebowych, jak ubrania pośm ertt- 
ne, farby, wstęgi, wieńce metalowe no: Józefa Pochylskiego, Włady; 
it. p. |sława Kuźmę, Boi. Szymańskiego, 
"Najwyższy Cza», Ażeby władze ad-| Kopcia, Stermińskieyo. 
ministracyjne wespół z zarządem m. Pozostali w więzieniu na ulicy 
st Warszawy i zarządami gszpitali,| Daniłowiczowskiej: Witold Bo- 
które widoczn'e”są bezsilne wobec roz | rowski. Julia Nowakowski, ~ Za- 
pamoszonych łapiduchów —— położyły qziersk:, Tad. Kozerski, Przetae 
kres działalnośc, tej swoistej mafii. kiewicz. Stan. Łyczakowski. 
Uczcjwe polskie zakłady pogrzębowe|. Zwolnienie poprzedziła głodów- 
zaś winny — faz wreszcie skończyć zj ka uwięzionych, rozpoczęta w 
dostawcami - żydami, niedopuszczał-| pierwszy dzień Bożego Narodze- 
GE bowiem jest, aby w ostatniej na- | nia. Wszyscy przebywjący w więz 
wet wędrówóć Polaka — obsługiwał |izeniu są zdrowi. Jan Barański, 


ga żyd. 5 


Powrót narodowców do 


derezy 


wywołał olbrzymie « rażenie w społeczeństwie 


Podane przez „ABC” pierwsze, do Berczy Kartuskiej, wywołały jtań, telefonów, listów. Pon rót na- 
pewne wiadomości o wywiezieniu | ołbrzymie wrażenie. Otrzymaliś | rodowców do Berczy jest faktem, 


dwóch  działaczów narodowych |ńty w tej sprawie mnóstwo zapy* 
a 3 RE, i 


Urzedowanie izby Rzemieślniczej : 


w Warszawie 


„Do Cechów stułecznych wpiynęio 
pismo z daty 22 grudna r. b. izby 
Rzemieślniczej w Warszawie, wzywa- 
jące Cechy do oparafowania książek 
rachunkowych w Izbie. 

Kto w ten sposób urzęduje? 

Przede wszystkim ar. 30 statutu 
Cechu, na podstawie kiórego wyeto- 
sowaro powyższe pismo, w p.erw= 
szym ustępie poucza, że „Cech pro- 
wadzi rachunkowość według wzo- 
rów, ustalonych przez vsłaściwą tery- 
torialnie lzbę Rzemieślnicza". 


zaszczepienia w młodym pokole» 
niu bezbożnictwa i podkopanią 
podstaw moralności zatacza kręgi 
coraz szersze. Za przykładem 
nauczycieli szkół powszechnych 
z pod znaku Z. N. P. akcję tę co- 
raz śmielej prowadzą pewne jed- 
nostki na terenie szkół Średnich. 


Ostatnio mamy do zanotowania | gród. Wymienione nagrody będą 
nawy niebywały przykład bezkars wydawane poczynając od Środy, 


nej działalności propagatorów 
walki z religią. Jedno z pism kra- 
kowskich podaje wiadomość o 
fakcie, jaki zdarzył się w gimna- 
zjum w Pbzczynie na Śląsku. 
Dyrektor tego gimnazjum istnie 
jąca przy szkele kaplicę szkolną 
zamienił na salę dancingowo:tea- 
trałną, znosząc ołtarz į odsyłając 
prefektowi szaty liturgiczne. 
Nastrój zaś tej koedukacyjnej 
szkoły w zakresie wychowania mo 
ralnego charakteryzuje b. przy: 


gwałtu w klagie podcząs pauzy 
ze strony dyżurującego ucznia na 
pełniącej z nim razem dyżur u- 
czennicy Klasy trzeciej. Sprawa 
ta została załatwiona bardzo pos 
błażłiwie, wspomniany uczeń na- 
dal dc gimnazjum uczęszezą, 
Fakty takie budzą zrozumiałe 
oburzenie j niepokój wśród rodzi- 
ców. Niepokój ten jest tym więke 
szy, że fąkty takie wychowaąwcom 


Spółdzielnie uboju mechanicznego 
powstają w tałym kraju 


Spółdzielnia gospodarczą oe: 
chu wędliniarzy į rzeźników, któ, 
ra powstała w Warsżawie dła 
przeprowadzenia uboju mechanicz 
nego w myśl nowej ustawy przy- 
stąpiłą juź do działalności. Wczo- 
raj w rzeźni warszawskiej pod, 
dano pierwszą partię bydła ubo- 
jowi według nowego systemu hu- 
manitarnego, wprowadzonego na 
zasadzie nowej ustawy. 

Również i w Łodzi powstała i 
przystąpiła już da uboju mecha» 


„Awantura 


Policja powiatu warszawskiegó 
spisała protokół z powodu niezwy 
„kiej awantury, terenem której by- 
łe bóżnica w Wawrze. Kanter tej 
bóżnicy Uszer Hajtler od dłuższe 
go czasu narusza) przepisy reli- 
gijne. Aż wreszcie w ostatni pią- 

t tek pękła bomba. 


i 


Reztłed moralny w szkole średnie’ 


Bezkarne wyczyny nauczyciela bezbożnika 
Akcja rozkładowa, prowadzona, z pod znaku czerwonej propagan- 
wóród młodzieży i zmierzająca do| dy uchodzą bezkarnie. 


i 


i 
| 


| kra sprawa usiłowanią dokonania | emeryt — ser i skarbonka Nr. 314. 


który zaskoczy! nawet niektóre 
stery, zbliżone do sanacji. 

W tej chwili przebywają w Be- 
rezie Kartuskiej, jak donosiliśmy, 
adw. Jursz i p. Organińszi z pow. 
Wysoka - Mazowieckiego. Nato- 
miast pogłoski o wywiezieniu p. 
Sikorskiego, który przed kilkuna- 
stu dniami przepadi bez wieści na 


Tym tzasem lzba nie opracowała 
do dna dzisiejszego wzoru rachunkc- 
wości dla Cechów, a żąda od nich 
przedstawienia książek  rachenko- 
wych do paraiowania...? 

Sprawdza się opinia rzem:eśiników, 
że lzby Rzemieślnicze nie nadają się 
do spełnienia nadzoru mad cechami. 
I tax, niestety, dzieje się we wszyst- 
kich innych sprawach  rzemieśłni- 
czych. 

Ciekawe, co na to powie Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu? 


dzają się. 

Narodowcy, którzy w ciągu 
ostatnich dni byli zwolnieni z 
aresztu Centralnego przy ul. Da- 
niłowiczowskiej, informują nas, 
że p. Sikorski odsiaduje obecnie 
karę miesiąca aresztu, za wykro- 
czenie polityczne z wyroku, który 
| się obecnie uprawomocnił. P. Si- 
korski został aresztowany na uli- 
cy po wyjściu z mieszkania przez 
wywiadowców, którzy następnie 
nie pozwolili mu na zawiadomie- 
nie kogokolwick. W więzieniu 
pełni funkcję w bibliotece. 


poturbowany ciężko -przez czer-_ 


ułicach Warszawy, nie potwier; | 


- 
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Jeszcze 7-miu uczestn ków „blokady 


Pozostaje w wiezieniu 


wonych bojówkarzy podczas bio- 
kady, leżał w szpitalu więziennym 
przez kilka tygodni, obecnie jed- 
nak powrócił już do zdrowia. 

W ciągu najbliższych dni prze- 
widziane sa dalsze zwolnienia. 


orzedeż detal czna 
znaczków i druków 


poczto 3ch 

Od dnia 1. I. 1937 r. prowizja 
od sprzedanych znaczków poczto- 
|wych j druków” platnych, będzie 
wynosić (2% (dotychczas 1%). 
Prowizja przysługuje osobom, 
które zobowiążą się do detalicz= 
nej sprzedaży znaczków i płat- 
nych druków pocztowych w punk- 
tach sprzedaży, ” dostępnych dla 
| publiczności, a leżacych poza 0» 
ibrębem budynków pocztowych. 
| Osoby te zostaną w tym celu za 
| 


rejestrowane we właściwym Ui'zę- 
dzie pocztowym. 
muy" WWW E E 
i 

pna 


GoTowe 


ZNRANGWJŁETUŁ 


SĘ © © 


| 45 


Rejesir skezanych 


Minister sprawiedliwości wy- 
dał rozporządzenie o rejestrze 
skazanych, prowadzonym przez 
Ministerstwo  Sprawiedilwości, 
drobiazgowo normując sposób je- 
go działalności i ewidencjonowa- 
nie przestępstw. 

Jednocześnie ukazało się za- 
rządzenie ministra spraw wojsk. 
o prowadzeniu przez departa- 
ment sprawiedliwości MSWojsk 
| wojskowego rejestru skazanych. 


Wyniki: konkursu nag 


ród „ABC”- 


Czwaita lista nagrodzonych 


ki 52, emeryt.— książka ALA (Baj- 
ki polityczne). À: 
Woliński Jan, Włocławek, Toruń- 
. ą ska 18 m, $ organ. — książka ALA. 
dnia 6 stycznia w kantorze, Kochański Józef, Radna 12 m. 21, 
„ABC”", Aleje Jerozolimskie 3a w sient = * 8,1 106., vy 
odzinach od 10—19, wyjąt taczyński Jan, Płock, Sienkiewi- 
$ $ p Ki m m. 1 POLE cza 9 m. 1, kpt. em. — butelka wina. 
dop ll <a Bobicka Maria, Miłanówek, Za 
Uczestnikom konkursu z pro. |wąska 2 m. l, uczennica — „Mult“ 
wincji nadeśle- nagrody admini. | Nr. 436. 
Btracja pisma. 


Fodajemy czwartą listę na 


Brenikowska Hel, Dzielna 79 m. 
100, krawcowa — nici 524. * 
Kitszeł Stan., Białystok, Pierackie- 


Kordowiak Kazimierz, Piotrków, 
go 67 — Nowy Lad. 


pl. Kosduszki 5, monter — mydło. 
Stasiak, Spoxsjna 3 m. 16, rob. 
garb. —- książka ALA Nr. 376. 
Simenia Tadeusz, Pańska 5, szofer 
-+ kilo mydła. 


Wrzucił żonę 


Kubrakówicz J., Wronia 64 r. 4, do siudni 
Wągrowsksa Stef, Grzybowska 94 Mieszkaniec wsi Tarnożyły po- 
m. 37, krawcowa — nici Nr. 354. wiatu wieluńskiego Bolesław 


Rogalska J„ Osiedle-Koło, Obozo- 
wa 66 m. 21 — książka żydoznawcza 
i Ber. 

Krzakewski Wies„ Wilcza 56, stu- 
dent — „Mult“, 

Sadkowska Lesk., Skolimów, kraw- 
cowa — niti. 

Dąbrowski Antoni, Skarzyn Stary, 
poczt. Jabłonka Kośc. paw. Wysoko- 
Maz., bezr. stud. — mydło do gole- 
nia. 

Pieczkowski St, Sekal, Sw. Fran- 


Mroczek podczas sprzeczki z żo 
ną wrzucił ją do studni. Sąsiedzi 
wydobyli nieszczęśliwą, jednak 
wszelki ratunek okazał się spóź- 


dniarza aresztowano. ! 


q M ” i 
Losowanie borów 
inwestycyjnych 
W dn. 31 ub. m. wyłosowano 
Bony Funduszu Inwestycyjnego 
oznaczone Nr. Nr. 1912, 5654, 
7219, 8743; 11681, 21005 i 35501. 

Br. Stan ewskich 


CYR Gziś w sobotę 4.30 i 8.13 


Pewtórzenie programu 
NOWOROCZNEJ PREMIERY 
15 N-rów ATRAKCYJ, SENSA- 
CYJ, HUMORU I ŚMIECHU! 

! SAME NOWOŚCI : 


a także 


TYGRY Y BENGAL SKIE 


© 430 DZIECI i MŁODZIEŻ 
płacą połowe. 


O O A A Z OJO OO ZW 


nieznego apółdzielnią zawiązana 
przez miejscowe cechy i kupie- 
ctwo mięsne. Podobne spółdziel- 
nie organizowane są obecnie w 
Kiełeach, Częstochowie, Dubnie i 
Kowlu. 


Spółdzielnia warszawska naz! 
wiązała kontakt s poznańskimi 
kupeami bydła, którzy od przy- 
szłego tygodnia począwszy mają 
zorganizować dóstawy opasów na 
rynek stołeczny. 


Umundurowanie 
policji -śląskiej 


„Minister spraw wewnętrznych 


w bóżnicy 
Okazało się bowiem, że kantor 
przyjechał do Warszawy kolejką 
już po zapadnięciu zmroku i naru 
szyi tym odpoczynek świąteczny. | całego Państwa, 
Gdy Hajtler przyszedł do bóżni-| Oprócz tych jednolitych oznak 
cy wynikła wielka awantura, za- | policja Śląska nosić będzie nadal 
kończona bójką. Musiała interwe |na  naramiennikach srebrnego 
niować policja. lorła śląskiego. 


wydał rozporządzenie wprowa- 
dzające dia policji ślaskiej ozna- 
ki dostosowane do nowych oznak 
. mundurów policji na terenie 


niony i Mroczkowa zmarła. Zbro- | 


Phanhauser. Grottgera 5 m, 1, e- 
meryt — książka ALA (Świnie i ko- 
ryto). 


Paszkiewiczowa, Żolibórz, Promyka - 


11, p. mężu — ser. 
Krajczyński Z., Praga, Grochow- 
ską 52 m. 28, murarz — mydło do 


prania. 

Nagrody zostały przez „ABC“ 
nabyte lub zaofiarowane przez 
następujące firmy: Sery — firma 
„Row — gatunek „Golub'*; książ 
ki — Arct i Dom Książki Pol. 
skiej. Woda kolońska, mydła toa- 
letowe i do golenia firma Kasprzy 
cki, Piusa XI Nr. 30. Trykoty i 
koszule, szale Brykner i Fibich — 
Aleje Jerozolimskie 7. Wełna j ni. 
ei — firma „Trzy Lilie“, Żelazna 
56. Mydła zwykłe i lecznicze fir- 
ma „Morena“ p. Anioła, ul. Kru- 
cza. Mydła zwykłe į płynne fir- 
ma przetworów chemicznych Fr. 


Jaworowski, Gęsia 99. 
Teatr „g= 


Śniadeckich 5 
Wiedeńska komedia muzyczna 


„GABY“ 
w roli tyt. Lucyna SZLZEPAXSKA 


realizacja Witold Zdzitowiecki 


AONE WPRIEPOC | 


_trobne | 


Nr. 25 
Kupujemy zbiory zapasy — pro 


tatela! Żadać cenmika 


F 


simy oferty. „Filstensta" 


wa | Górsk go VA 

MEBLE J Lięzkowski, ul, i 
Świat 39 i Pl 8-ch Krzy- 

ży 12. Poleca meble z własnej wy 

twórni na bardzo dogodnych warun 

kach. 


MW narodowiec lat 19 pracowi- 
ty i zdolny -— poszukuje jakiej 
kolwiek pracy u chrześcijan. Wiado- 
mość Kantor ABC — Aleje Jerozo- 


Warsza 


„limskie 3-a, tel, 7-27-33. pod „lat 19” 
] 


z c 
Pama młody znający fach rzeź- 

nicki prosi o pomoc w znalez eniu 
pracy. Wiadomość j oferty pod „Mło- 
dy" Kantor APC Aleje Jerozolimskie 


3-a. tel. 7-27-33. 
arnawałowe artykuły: 


ii ski 


Sza 38, 


Malanow- 
Królewska 37, Marszaikow- 
Bracka 22 Niecała 10. 


O. OZ M 
D okój z k!atki schodowej (ut. Zgoda) 
- od gospodarza do wynajęca Wr- 
domaść ABC ĄAleie |erozoiimsk e 3-a 
tel. 7-27-33 Zwrot kosztów odświe- 
tenja, komorne zł. 45. 


Nowy | 


Postulaty włoskie w kom’ tecie 


Ostrzymanie wyjazdów 


ABC—NOWINY CODZIENNE 


nieinterwencii 


do Hiszpanii 


I neutralizacja złota hiszpańskiego 


LONDYN, 31.12. Przewodniczą ulokowanego w bankach zagra- 


Ly komitetu nieinterwencji lord 
Plymouth, otrzymał od przedsta- 
wiciela Włoch ambasadora Gran- mogła tego złota zużytkować i , 
diego notę, w której rząd włoski, 2) na rozważenie sprawy pôw- 
udziela swej odpowiedzi na wysu-' strzymania wszelkiej przesyłki 
niętą przez komitet kwestię przy- | aammmamemarmmean 
stąpienia do natychmiastowego o- 
mawiania zagadnienia ochotni- 
ków, jako najpilniejszego w calo- 
kształcie zagadnień t. zw. pośred- 
niej interwencji. 

W iochy. wskazując na koniecz- 
ność zajęcia się wszystkimi obja- 
wami pośredniej interwencji, wy 
rażają jednak swoją zgodę, aby 
udzielić pierwszeństwa zagadnie 
niu ochotników, jako najbardziej 
palącemu. Nota włoska proponu- 
je, aby zagadnienie ochotników 
rozważyć pod kątem widzenia cał 
kowitego wstrzymania wyjazdów | ` 
do Hiszpanii. 

Nota wioska wskazuje także na 
konieczność rozważania - dwóch 
innych pilnych zagadnień pośred- 
niej interwencji, a” mianowicie: 
1) na rozważenie zagadnienia ne 
utralizacji złota hiszpańskiego, 


nicznych tak, aby ani jedra, ani 
druga ze stron walczących 


nie 


funduszów  pienięznych i innych 


przesyłek do Hiszpanii i ześrodko 
wania całej tej akcji pomocy fi- 
nansowej i żywnościowej w rę- 
kach organizacji « międzynarcdo- 
wego. Czerwonego Krzyża. 
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Is$owieckie tanki | sama loty 


w służbie rządu walenckiego . 


KZYM, 31.12. 
| lia“ rozważając sytuację w Hisz- 
panii podkreśla, że opór czerwo- 
nych wzrósł i wzmocnił się ostat- 
nio, dzięki nowym typom broni, 
nadesłanym z Rosji sowieckiej. 
Jeszcze przed kilku tygodniami 
„wojska czerwąne dysponowały tyl 


Boża Narodzenie angielskiej rodziny królewskiej 


A 
-éb buo 


„Uloruaie d' tty ; 


„| Król Jerzy Vl-ty, królowa Elżbieta, księżniczka następczyni tronu Eiżbieta, księzniczka Maigorza 


ko niewielką ilością armat kali- 
bru 7,5 i 12 em. Niespodziewanie 


wojska te uruchomiły 80 nowych |: 


dział fabrykacj: sowieckiej tego 
samego kalibru. Działa te obsłu- 
g!wane są przeważnie przez ofice 
rów francuskich. 

W dziedzinie lotnictwa, Rosja 
dostarczyła wojskom czerwonym 
trzech różnych typów , aparatów: 
1) myśliwskie o szybkości 400 km. 
na godz. 2) lekkie bombardujące, 
uzbrojcaę do 4 karabiny maszy- 
nowe, , posładającz 2 do 3-ch 
miejsc, 3) ciężkie płatowce bom- 
hardujące, zbudowane w Rosji w 
diug patentu Douglasa. 


Ponadto Godać należy myśliw- 
skie samoloty brytyjskie serii Fai 


FRAKI © SMOKINGI z. 190 


ry i francusme Brcguet-i Deval- 
tine. 

W dziedzinie bron: pancernej 
zauważono niedawne - nowe typy 
tanków rosyjskich: 1» lekkie, mie 
szczące trzech ludzi i 3 karabiny 
maszynowe o szybkości 60 km. na 
godz., ale o ograniczonym promie 
niu działania i małej zdolności 
pokonywania przeszkód - tereno- 
wych, 2) średnie, o ciekawej bu- 
dowie, która pozwala na używa- 
nie zarówno kół, jak i gąsienicy. 
Na czele oddziałów tanków stoi 
generał rosyjski. 

Wreszcie prawie cały sprzęt 
broni przeciwlotniczej, jest po- 
chodzenia rosyjskiego, a artyleria 


przeciwlotnicza dowodzona jest 
przez oficerów sowieckich. 
CHMURCZYŃSKI 


Żoórawia 28 


200 żydowskich 


rodzin 2 Polski 


wywęćrue do B.ro-Bidżanu 


NEW YORK, 31. 12. Na bankie- 
cię, który został zorganizowany 
przez „komitet do kolonizowanie 
żydów w Biro-Bidżanie", prze- 
wodniczący . angielskiego parla- 
mentarnego komitetu dla „Ortu“, 
lord Marlan oświadczył, że rząd 
sowiecki ` postanowił wpuścić z 
Polski do Biro-Bidżanu w ciągu 


Przewodniczący komitetu Wiliama 
Kohen przeczytał pozdrowienie 
od . sowieckiege ambasadora w 
Waszyngtonie, Trojanowskiego, 
który komunikuje, . że emigracja 
żydów polskich ao Biro-Bidżanu 
rozpocznie się w lutym lub mar- 
cu 1987 r. Zwłoka powstała z po- 
wodu braku ' odpowiednich po+ 


roku 1937 2.000 żydowskich ro- |mieszczeń w Biro-BidZanie, 


dzin i 500 samotnych żydów. — 


RADZĘ JEDYNIE 
PUDER 


UPIĘKSZA, MATUJE, 
UDELKATNIA i 


ta . Róża i księstwo Gloucester spędzili tegoroczne święta Bożego Narodzenia w królewskiej po- 
siadłości w Sandringham w hrabstwie Norfolk. 
Zdjęcie nasze przedstawia parę królewską wraz z córkami, oraz czionków rodziny krolewskiej w dro- 
dze do kościoła wiejskiego w San dringham, gdzie wzięli udział w nabożeństwie. odprawionym z oka 
zji Bożego Narodzenia. `` 


Czań-5u-Liang skazany na 10 lat 


Komisaryczny prezyd ent. Poznania 
„komisarzem rządowym w Gdyni 


Donoszą nam z Poznania oma być powółany dotychczasowy 
(kursujących tam  pogłoskach okomisaryczny prezydent m. Po- 
mających nastąpić zmianacł “na znania płk. Więckowski. 
stanowiskach prezydentów komi-* Władze liczą się, że rada mięj- 
sarycznych miast. Mówią tedy, żeska w Poznaniu dokona , wyboru 
w niedalekiej przyszłości ma u- prezydenta, wskutek czego nie da 
stąpić komisarz rządowy w Gdy- się utrzymać nadal komisarycznę 
ni p. Sokół, a na jego miejsce go prezydenta. 


C'  NICERĘ. 


LONDYN, 31. 12. Ag. Reutera 
donosi 3 Nankinu: Sąd wojskowy 
skazał Czań-Su-Liana na 10 lat 
więzienia za porwanie Czań-Kai- 
Szeka, Dnia 1 stycznia Czań-Su- 
Liang będzie ulaskawiony. 


FALKIŁEWICZ - POZNAŃ 
ERBRYKAPERFUMi KOSMET. ZAŁIOŃ R.w PA? 


Kilkanaście żydowskich wywiadowni 


s - a Ld . 
przesłanie stneć z dniem 14.2.1937 r. 

Z dniem 1 stycznia minął ter-| wej Piechockiego 'z Poznania 
min składania podań o koncesje | (f-ma chrześcijańska) prowa :0- 
na wywiadownie handlowe. Do-|ny przez żyda Goldsj zgla, „Ve- 
tychczas udzielono koncesji na| ritas", biuro „Credit“, prow” izo- 
prowadzenie biur  wywiadowni 
handlowych jedynie Polskiej 
Ajencji Informacji Handlowej, 


go, istniejąca przy centrali Zwią- 
ku kupców sekcja sprzedaży na 


Pogotowie puwśteńców grozi nadal 
Dążenia do sojuszu -z-Sowi<tami 
LONDYN, 31. 12. Z Tokio do-|ją pozłoskę, 


że * wielu OWAD: 


noszą. - Dzienniki japońskie oma- | rządu nankińskiego było za 


wiając ostatnie wydarzenia wjszanych w 
, Nankinie. podkreślają, że pomimo | Czań-Su-Liana. Obecnie - 


wyrażenia skruchy marszałek | 
Czań-Su-Lian trzyma jeszcze w, 
pogotowiu 40-tysięczną armię i 
niewypuścił z niewoli kilku wy: 
bitnych działaczy chińskich, u- 
więzionych razem z Czań-Kat- 
Szekiem. 

LONDYN, 31. 12. Z Tokio do”; 
noszą: W związku z wygaśnię- 
ciem waszyngtońskiego układu 
morskiego, minister Arita zwró- 
` ci} się do rządu Stanów Zjedno- 


' rokowań, mających na celu stabi- 
lizację stosunków na Oceanie 


walka 
dwóch kierunków projapońskiego 
li  antyjapońskiego osiągnęła 
[punkt kulminacyjny. 

Grupa członków rządu. Da któ- 
| rej czele stoją Fyn-Juj-Tsian ' i 
Czeg-Go-Fu domaga się urzeczy- 
| wištnienia programu ` Czań-Su- 
; Liana i dąży do zawarcia przy- 
mierza z ZSSR. Wczoraj w Nam- 
kinie krążyły pogłoski o areszto- 
waniu Fyn-Juj-Tsiana. Podobno 
marszałek Czań-Kai-Szek usiłuje 


ne przez Apfelbauma-jabławskie- | czonych z propozycją wszczęcia skłonić obie grupy do kompromi- 


sowego załatwienia konfliktu. 
SZANGHAJ 31.12. Krąży tu 
pogłoska. że w Sian-Fu wybuch! 


rewolię * marsza ka i 


która cieszy się szczególnym za- 
ufaniem władz, oraz biurom Izb 
Przemysłowo-Handlowych. 
Dotychczas istniejące wywia- 
downie handlowe mają zwinąć 
swoje agendy do dnia 14 lutego 
1937. Dotychczas istniejące wy- | 
wiadownie handlowe należały pra 
wie wyłącznie do żydów. Są to: 
warszawski oddział wyw. handlo* 


raty (kierownik wywiadu handl. 
Jakub Segał) oraz biuro Patalon- 
ga (żonaty z żydówką). 


Mówi się, że niektóre z istnie- | 
jacych wywiadowni handlowych i 


poza swymi normalnymi funkcja- 


mi, spełniały delikatną rolę... wy- | noszą: Dzienniki japońskie notu- 
5 


wiadu 
państw. 


gospodarczego 


22 sztafety na starcie , 
„Narciarsiich mistrzostw Polski 


W czwartek odbył się w Zako-] w tym 6 x Wisły. 


panem narciarski bieg  sztafeło- 
wy 4 x 10 klm. o mistrzostwo Pol- 
ski. Do zawodów stanęło 22 szta- 
fet, z których bleg ukończyło 19, 
"ME. _.. WEEK "ENE=""| 


Stosunki handlowe 


z Francją 

Rozporządzeniem Prezydenta R. 
P. wprowadzono tymczasowo w 
życie podpisane w Paryżu 15 gru. 
dnia roku ub. porozumienie pol- 
sko - francuskie o przedłużenie 
dotychczusowego prowizoryczne: 
go układu Łandlowego między ty- 
mi państwami do 31 marca rb, 
przy czym w ciągu pierwszego 
kwar'alu rb mają być podjęv ro- 
kowania celem uzupełnienia go. 


z " 
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PRZEDSTAWICIELSTWA: 


Pierwsze miejsce zdobyła szta. 


Spokojnym. Jak twierdzą w ko- 
łach miarodajnych, Stany Zjęd- 
noczone wołałyby załatwić tę, 
kwestię w drodze zwołania konfe- 
rencji międzynarodowej. | 
' LONDYN, 81. 12. Z Tokio do- 


nowy bunt wojskowy, J 


sadniczega Prawa Wewnętrznego 

Na podstawie dekretu Prezy: 
denta R. P. z 25 listopada r. ub. 
o stosunku Państwa do Kościoła 
ewangielicko - augsburskiego, 0: 


Fiiate iści 


w Enzensweldzie 


wama bare a e prodbywa D głoszono obecnie, rozporządzenie 
król Edward VIII, zjechali się filate- Rady Ministrów uznające moć 


prawną przedstawionego -przez 
"reprezentację tego kościoła Za 


liści z całej Europy, w nadziej, że 
uda im się zdobyć kopezty  ilstów, 
jakie codziennie przychodzą w du- 


Zasadnicze prawo wewnętrzne 
koścoła ewangelicko-augsburskiego 


Ustanowiono Radę 


Rozporządzeniem ministra W. | 
R. iO. P. ustanowiono Państwo: 


Och: ony Przyrody 


w składzie 30 członków 


przyrody. inicjować i PrzZeprayge 
dzać badania naukowe, prowadzić 


wą Radę Ochrony Przyrody, jako | działalność wydawniczą, utrzymy 


organ doradczy władz państwo- | 
wych w dziedzinie. „ochrony kad 
rody 

Rada składać isę będzie z ZOstu 
do 30-tu członków o kadencji 6 
letniej powołanycł + przez mini- 


„stra W.-R. i O. P. w porozumie: 
„niu z ministrem Rolnictwa i Re- 


form Rolnych. Przewodniczącym 


„Rady: jest minister W. R. i. 0. P, 


a zastępca jego nosi tytul delega. 
ta Ministerstwa do Spraw ochros 
ny przyrody. 

Organami Kady będą stały wy- 
dział i oddziały lokalne. 


Rada ma propagować .ochronę 


Kościoła _Ewangielicka »„ Augs 
burskiego Rzeczypospolitej ` Pol: 
skiej. 

' Przypominamy, że dekret Sid 
zydenta R..P. wywołał oburzenie 
szerokich sfar katolickich ponies 
waż przyznawał Kościołowi ewan 
gielickiemu wyjątkowo szerokie 
parwa, m. in. erygował niepomier 
nie wysóką liczbę parafii į djece 


wać łączność z podobnymi insty. 
tucjami zagranicznymi i opinio 
waé na użytek ;władz wszelkie 
sprawy i projekty zarządzeń z 
dziedziny ochrony przyrody. ` 

ja 


Elektryfikacja pol klej wsi 


— 


GAR AP A 


A, OARE: D SA 
E n "| 


feta zakopiańskiego Strzelca w | yżch ilościach z Anglii pod adresem , 
składzie: Pradziad, Nowacki, Sio, ks. Windsoru. Wedlug _ fiłatelistów 


zji ustanawiał wysokie subsydia 


wiński i Karpiel. Czas trzy godzi 
ny, 11 minut, 18 sekund. 

2) Wisła — Zakopane w czasie 

2:13:49 sek. w składzie: Wnuk, 
Bochadć) Orlewicz i Górski. Naj 
słabszym w sztafecie Wisły był 
Bochenek, który spowodował 
przegraną sztafety. 

3)8. N. P. T. T. w czasie 
3:13:54 sek. w składzie: Skupień, 
Dawidek, Marusarz Andrzej, Be- 
rych Władysław. n i 

Indywidualnie pierwsze miej- 
sce zajął Karpiel. czas 44:36. 2) 
Nowacki 45:57, 3) Orlewicz 
46:16. 5) Marusarz Andrzej, 11) 
Michalski (Wisła), 15) Skupień. 


. Jerozolimska 3a. Tel. 309-33. Dział 


z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięczne. 


ORDER ORCO CEDAR 
a o o 


Redaktor naczelny dr. Wojciech 


Zaleski. 


Duchowieństwo 


waiczy z komun zmem 

W Lublinie odbył się pierwszy 
w Polsce kurs przeciwkomuni- 
styczny dła duchowieństwa. , W 
kursie wzięło udział 144 .kapła- 
nów. W czasie dyskusji podkreś- 
tano; że”razem z krytyką komuni- 
zmu muszą iść słuszne i sprawie: 
dliwe reformy, komunizm bowiem 
wyrasta z braków duchowych i 
społeczno - ekonomicznych. Du- 
chowieństwo į katolicy » Świeccy 
"'powinin nimi zainteresować się 
nie tylko w kwestiach religijno- 
moralnych, al: też społecznych, 
ekonomicznych i polityersych. 


pocztowy ' znaczek z portretem Ed- 
warda VIII j pieczątką pocztowego 
urzędu Enzesveldu, będzie kiedyś po- 
siadał olbrzymią wartość, 

Jednak nadizeje fiłatelistów nie 
| ziściły sie, bc ks, Windsor, kiedy mu 
|donieslono o „gorączce znaczkowej” ; 
, kazał palić wszystkie koperty zaraz | 
ipn rozpieczętowaniu į usobiście ża 
pilnuje wykonaniu tego polecenia. 


eu. a —— WER "uj 

Każdy, kto ma pracę 
"4 zarabia 

powinien potik 


bezrobotnym 
onto EKO Nr. 70.200 
Pomoc Zimowa 


teny 
w tekście (wśród artykułów) —= 70 g 
60 er. Notatki reklamowe — | zł. 
skle 30 gr Nekrologia po 30 ar. 
się za odzielne wyrazy, 


ogłoszeń * Kantor (prenumerata) — 


> 


"Druk Literacka S. z, o. Warszawa, AL Jerozolimskie 121. 


„odrószeń 


— tłusty druk — podwójnie 


państwowe oraz wprowadzał nie- 
używane dotychczas przez ten ko: 
ściół tytuły: biskup i ksiądz dla 
duchownych. , 

Uznane obecnie prawo wenętrz- 
ne używa również tych nowych 
tytułów j zawiera całość norm re- 
gulujących organizacyjno » pra- 
wne życie Kościoła ewangielic- 
kiego. 

Jako jedyną zasadę i normę 


(wiary i życia uznano ksiąg Stare- 


go i Nowego Testamentu, t. zw. 
księgi symboliczne Kościoła 
Ewangieliel.o » Buterskiego, za- 
warte w księdze Konkordii z 1580 


roku. 


ty (na wszystkich stronach 
w reki amach (wśród paz! 
1 ; 


Rowu katy i wylaśnienia 


Redzztor 


— 50 ET. 
zin 
Drobne po 20 gr. za wyraz, duże i tery w ouloszenia-h „drobnych” 
Notatki rekiamow: oznacza się cyfrą (Ni), a komunika- 
ty i wyjaśnienia cyfrą (K.). Za termny druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Wydział ogłoszeń: A'eja jerozolimskał a — biuro czynne od kodz. 9 rano do 6 wierz, 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ARC*, 
a= s 
odpowiedzialny 


Zdjęcie nasze przedstawia sy- 
cenę elektryczną we wsi Kompi- 
nie, w powiecie łowickim. 

„Wieś posiada w chwili obecnej 
na ogólną liczbę 107 gospodarstw, 
zelektryfikowanych  54-ry gospo- 
darstw. 

Jeden kilowat godz. prądu kosz 
tuje dla celów gospodarskich 
groszy 22, oraz groszy 35 dla ce- 
lów oświetleniowych. 


Z POETA RAE YO W Z 
za miejsce wysokości | milimetra przez szerokość lednej szpal- 


zł. 


po 6 szpalt); na t-ej strone — 
na ostatniej strone 
opisy specjalne — 3 zł, lekar- 
czy 


Sp. z ogr. odp. 


Stanisław Grzeleck . 


